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Lwów. 16 października.

Jeden wniosek po drugim skra­
dają, posłowie wiernokonstytucyjni na 
stół Izby deputowanych, nie czekając 
na ukonstytuowanie si§ Izby ani na 
debatę adresową. Wszystkie te wnio­
ski odpowiadają programowi, wytknię­
temu najbliższej kadencji ustawodaw­
czej w mowie tronowej a niektóre, jak 
n. p. wniosek o lichwie, wyprzedzają 
tylko zapowiedziany projekt rządowy. 
Nie chcemy tu wypominać stronni­
ctwu wiernokonstytucyjnemu, ile jego 
uprzedzeń i doktryn musiała w po­
przedniej Radzie państwa zwalczać 
prawica, aby przynajmniej dla Gralicyi 
i Bukowiny przywrócone zostało kar­
ne pojęcie lichwy. Faktem jest, że 
dziś to sarno stronnictwo wypiera się 
czynem swoich niedawnych doktryn, 
a czy jestto zmiana przekonań po­
wzięta po dojrzałej rozwadze, czy tyl­
ko wymuszone ustępstwo dla ogólnego 
żądania, to nie zmienia ani charakteru 
ani szans sprawy samej. Najważniej­
szą jest ta okoliczność, że żaden z 
wniosków stronnictwa wiernokonsty- 
tueyjnego nie dotyka spraw, które 
niegdyś na zjazdach w St. Półton i 
Glracu uważano i uznano formalnie za 
pilne, nawet niezbędne. Sprawami te- 
mi były pewne doniosłe zmiany w 
konstytucyjnym ustroju monarchii i 
Przediitawii, mianowicie przekształce­
nie delegaeyj wspólnych i reforma 
wyborcza w duchu nieprzyjaznym sy- 

tnowi krajów.
Nowy gabinet może ten objaw

uważać za swoje dzieło, za swój try­
umf. Przeciwfzebranym w St. Pólten i 
w Glracu projektom, któreby musiały 
pociągnąć za sobą ciężkie i niebezpie­
czne walki konstytucyjne, postawił hr. 
Taaffe program, wykluczający wzna­
wianie dawnych walk konstytucyjnych 
i zalecający przedewszystkiem pracę 
ustawodawczą nad polepszeniem sto­
sunków ekonomicznych ludności. Ten 
kierunek zwycięża widocznie, zdoby­
wa, sobie zwolenników już i tam, gdzie 
ciągle uważany był tylko za środek 
zamaskowania innych zasadniczych pla­
nów konstytucyjnych.

Drugim pocieszającym objawem, 
który zapisać można już z tych kilku 
sesyj początkowych Izby deputowa­
nych Rady państwa, jest wybór pre­
zydenta i wiceprezydentów. Hr. Coro- 
nini wybrany został większością gło­
sów, która graniczy z jednomyślnością. 
Zatem na członka stronnictwa wier­
no konstytucyjnego, na jednego z wy­
bitnych członków dawnej większości 
parlamentarnej, głosowały kluby pra­
wicy solidarnie, oddając tern hołd u- 
miarkowaniu, jakiem zawsze odzna­
czał się hr. Ooronini nawet w kwe- 
siyach drażliwych. Większość głosów, 
która padła przy wyborze wiceprezy­
dentów na dr. Smolkę i br. Groedel- 
Iriu-noy świadczy, że stronnictwo kon- 
serwatywno-autonomistyczne rozporzą­
dzało silami dostatecznemi do wyklu­
czenia stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego ze składu całego prezydyum. 
Gdyby w tern stronnictwie przeważa­
ła była chęć panowania nad umiar­
kowanie, chęć odwetu nad pojednaw- 
czemi zamiarami, gdyby jednern sło­
wem nowa większość chciała była 
wyzyskać swoją przewagę tak bez-

1 względnie, jak ją przeciwne stronni­
ctwo w poprzedniej Radzie państwa 
nieraz wyzyskiwało tak pre&ydenr 
jak i obaj " wiceprezydenci wyszliby 
byli pewnie z łona klubów prawicy.

Wyborem hr. Ooroniniego prawi­
ca zadała świetnie kłam podsuwanym 
jej planom, których celem wrzekomo 
było zgniecenie mniejszości i prze­
kształcenie stosunków w ogóle. Usza­
nowaniem praw mniejszości stronni­
ctwo daje najlepszy dowód swojej doj­
r z a ło ś c i '!  zdolności politycznej. Wśród 
normalnych stosunków prawica była­
by dała' dostateczny dowód na to, wy­
bierając z przeciwnego obozu jednego 
tylko wiceprezydenta. Tak przecież 
zawsze postępowało stronnictwo wier- 
noionstytucyjue, gdy do niego nale­
żała większość głosów. Wyjątkowe 
stosunki skłoniły większość no prze­
kroczenia tej granicy, do formalnego 
odszeżególnienia mniejszości. Jessto 
już nietylko dowód dojrzałości polity­
cznej, lecz piękny objaw pojednawcze­
go usposobienia, którym pragnie zje­
dnoczyć wszystkie siły do wspólnej 
pracy dla dobra państwa.

Rada państwa.
\ (U l  posiedzenie Izby poselskiej,)

* f* <W I e d « A  14 października, Prezes 
* starszeństw a pos. ks. Negrellli zagaja po­
siedzenie o godź. 11 mir*. 30, oznajmiając 
że nadeszły jeszcze protesty przeciw wybo­
rom, między innem i z Rawy, z Brodów, z 
Dobromila i z Rohatyna. Przekazano je  ko­
m isji legitym acyjnej.

Z m inisterstw a skarbu wniesiono pro­
jek t _ ustaw y z d. 3 m arca r  1868 o zwal­
nianiu czynności przy zaokrąglaniu gruntów  
od stem plów i opłat.

Kilku pofslów świeżo przybyłych składa 
przyrzeczenie w ierności.

Z porządku dziennego zatwierdzono wy­
bory kilkuset posłów, przeciw którym  nie 
było protestu.

Przystąpiono do wyboru prezydyum Izby, 
co dzieje się kartkam i z im iennem  wywoła­
niem  głosujących. N a prezesa oddano 341 
kartek, z których 3 białe; nieobecnych przy 
głosowania było 13 posłów, między nim i p. 
Kołaczkowski; wszystkie kartk i zapisane pa­
dły na pos. hr. Ooroniniego. (B raw o! z środka 
i. z prawicy.)

Prezes z starszeństw a pos. ks. N egrelli 
ustępuje miejsca prezesowi wybranemu.

Prezes h r. O o r o n i n i  obejmuje prze­
wodnictwo, dziękując za zaszczyt i zaufanie, 
które mu bardzo cenne i którem u będzie się 
s tara ł zadośćuczynić. Nie w aha się przyjąć 
wyboru ze w zglądu na poparcie, którego się 
spodziewa, tudzież ze wzgiędu na to, że ma 
wzór w poprzednikach swych na tern krze­
śle, szczególniej w p. Reehbauerze, który 
tak spokojnie i um iejętnie kierow ał obrada­
mi, (Brawo! z lewicy) Mówca zapowiada 
walki w Izbie, ale m niema, że dobrze tak, 
bo gdzie opinie się ścierają, tam praw da 
wytryskuje, jak  mówi M ontesąuieu. Dzień 
dzisiejszy atoli poświęcony jeszcze tylko u 
czucia, jakie się budzi na widok zapełnio­
nych ław  (czeskich), które ku pow szechne­
mu ubolewaniu tak długo były puste. Zasie­
dli tam reprezentanci dzielnego ludu, który 
zawsze był w ierny państwu, który przeto też 
powinien, być w wspólnej radzie. (Brawo! z 
prawicy). R eprezentanci ludu tego będą 
świadkami, że Rada państw a gotowa przy­
znać im to, czego słusznie i zgodnie z in ­
teresem  państw a się dom agają (braw o! z 
prawicy), ale i tego m ożna się spodziewać, 
że przyczynią się do przekazania następcom 
posłów dzisiejszych praw a i swobody, które 
poręcza nam  konsty tucja  i ustaw y zasadni­
cze, a które należą do najcenniejszych na­
bytków obywateli państwa. (B raw o ! z le­
wicy).

Po ustąpię o ukrzepionej potędze mo­
narchii na półwyspie Bałkańskim, po wzm ian­
ce o potrzebie pokoju i o konieczności po- 
dżw ignienia ekonomicznego, mówca wnosi 
okrzyk na cześć Cesarza JM ci, który Izba

I i zatrzym yw ał się na każdej syllabie — 
i 7? siedzi teraz z Lolą w zielonym ga~

Z pamiętnika korepetytora I 0!?nie'” • i ”,śli 0 *
  ! , ~7 Być może. Czemu ci tak głos drży ?

czyś nie chory ?
, — Nie panie! Nic mi nie je s t , tylko

101 bardzo zim&o.
(Dokończenie).

Święta wreszcie nadeszły. Konie z Za- j 
lesina czekały od dwóch d n i , a lis t pani Ma- i 
ry i ,  który przyszedł wraz z n iem i, zapowia- j 
d a ł , że nas tam  czekają z niecierpliwością. : 
„S łyszałam , że ci M ichasiu ciężko idzie — : 
kończyła pani M ary a , nie spodziewam się 
już  celu jących , chciałabym  tylko, by nau­
czyciele twoi myśleli tak jak ja ,  iż uczyni- 
niłeś wszystko, co było w twej mocy, i że 
dobrem sprawowaniem starałeś się wynagro­
dzić niedostateczne postępy“. Ale nauczycie­
le myśleli wcale co innego, jak również mieli 
odrębne pojęcie o sprawowaniu się dzieci, 
więc cenzura zawiodła i te nadzieje. Ostatnia 
nagana za użycie języka „nie- wykładowego* 
tyczyła się w prost sprawowania się chłopca, któ­
ry, „jako nie dający widoków, by m ógł ko­
rzystać odpowiednio, a zabierający napróżno 
miejsce innym *, został usunięty  ze szkoły.

Michaś przyniósł ten. wyrok w ieczorem ; 
w mieszkaniu było prawie zupełnie ciemno, 
bo śnieg bardzo obfity padał na dworze, wśę- 
cem nie m ógł w idzieć.jego tw arzy : widzia­
łem tylko, że poszedł do okna, stanął w niem  
i bezmyślnie pa trzy ł na ulicę i na płatki śnie­
żne, kręcące się w powietrzu. N ie zazdrości­
łem  biedactwu m yśli, które jak owe płatki 
m usiały kręcić mu się po głowie, ale w ola­
łem  z nim nie mówić ani o wyroku , ani o 
cenzurze. W ten sposób up łynął nam  z kwa­
drans w milczeniu , a tymczasem ściem niło 
się prawie zupełnie. Zapaliłem lampę i za­
brałem  się do pakowania rzeczy w tłumok, 
widząc z a ś , że M ichaś ciągle stoi nierueho- 
m ie przy oknie, spytałem  g o :

— Co tam  robisz M ichasiu ?
— Praw da —■ odparł g łosem , który dy-

Rozebrałem  go i położyłem natychm iast 
do łó ż k a , bo istotnie drżał cały, a rozbiera­
jąc , patrzyłem, z litością na jego wychudzo­
ne kolana i ręce tak cienkie jak źdźbła trzci­
ny. Kazałem  mu napić się gorącej herbaty  i 
okryłem go, czerń było można.

—  Cieplej ci teraz dziecko ?
— O tak! Głowa mię trochę boli.
Biedna, g łow a, m iała od czego rozbo­

leć. Zmęczone dziecko usnęło wkrótce i od­
dychało pracowicie przez sen swemi wązkie- 
mi piersiami, ja  zaś kończyłem pakować jego 
i swoje rzeczy, p o te m , ponieważ piersi bo­
lały m nie tego dnia. z powodu zim na wię­
cej niż zwykle, położyłem się zaraz. Zdm u­
chnąwszy świecę, usnąłem  prawie w tej sa­
mej chwili.

Koło północy obudziło mnie światło i 
jednostajne, dobrze mi znane mruczenie. Ja­
koż istotnie na stole paliła się lam pa, przed 
stolikiem zaś n?d książką siedział Michaś w 
jednej ko szu li; policzki jego pałały, oczy były 
przym knięte, jakby dla lepszego natężenia pa­
ln ięc i, głowa trochę w ty ł przechylona, sen-. 
ny głos zaś p o w ta rza ł:

- Conjunctwus: amerii. am es, amet...
Szarpnąłem  go za ra m ię :
— M ichasiu!
Rozbudził się i począł m rugać oczyma 

ze zdziwieniem, patrząc na mnie, jakby mnie 
nie poznawał.

Go ty rob isz?  co tobie je s t?
— O p a n ie ! — o d rzek ł, uśm iechając 

się —  powtarzam  wszystko od początku. Mu­
szę dostać celujący stopień z łaciny ; mama 
się dopiero ucieszy.

Porw ałem  go na ręce i zaaióałem do 
łóżka ; ciało jego parzyło mnie ogniem. La 
szczęście doktór m ieszkał w tym  sam.?1*1 do­
mu , sprow adziłem  go więc natychmiast. N is 
potrzebow ał się długo nam yślać : chwilę po­
trzymał' z a puls dz ieck a , potem  rękę poło­
żył m u na czole. M ichaś miał zapalenie 
mózgu.

A c h ! wiele rzeczy nie mogło się wido­
cznie w jego  głow ie pom ieścić!

Choroba przybrała szybko zatrważająca 
rozmiary. Posłałem  depeszę do pani 1
na trzeci dzień dzwonek targnięty _ gw ałto­
wnie w przedpokoju, zwiastował mi j»J P o ­
bycie. Jakoż otworzywszy d rz w i, ujrzałem 
ją  bladą pod czarnym  kw efem , j ai( płocno. 
Ręka jej z niezw ykłą siłą wsparła się na mo- 
jem  ram ieniu, i cała dusza zawisła na u stach , 
gdy sp y ta ła :

— Żyje? , • •
— Tak.... Doktór m ów ił, że jest \ * m -
Odrzuciła w oal, na którym osiadł szron

i wbiegła do pokoju dziecka.
Kłam ałem . M ichaś żył wprawdzie, ale 

nie było m u lepiej. N ie poznał nawet matki, 
gdy siadła przy nim . Dopiero, gdym mu ^  
głowie położył świeży ló d , począł m rużyć 
powieki i w patryw ać się w matkę usutue. 
Myśl jego natężała się widocznie, warcząc z 
gorączką i obłędem., usta drgały, uśmiechną* 
się raz i d r u g i , a w końcu wargi jego wy­
szeptały c ic h o :

—  M am a'...
Ona ch wyciła go za rękę i przesiedzia­

ła przy nim  kilka godzin, nie zrzuciwszy na­
w et kapelusza, Gdym, zwrócił na to jej uw a­
gę, odpowiedziała jakby w zamyśleniu

—  P raw da, zapomniałam zdjąć kape­
lusz,... , . . .

Skoro go zd ję ła , seree ścisnęło on się 
dziwnem uczuciem : oto między blond ^ fo ­
sami zdobiąeemi jej młodą, piękną głowę, 
świtały gęsto srebrne nitki. Trzy dni tem u 
może ich tam. nie było jeszcze.

Zm ieniała teraz sama okłady chłopcu 
i podawała lekarstwa. On wodził wprawdzie 
za nią oczyma , gdziekolwiek się ruszyła, ale 
znowu jej nie poznawał. Gorączka zwiększa­
ła  się. Deklamował w malignie Dumę o Ż ó ł­
kiewskim, N iem cewicza, którą um iał na pa­
mięć, to odm ieniał rozmaite słowa łacińskie. 
Chwilami musiałem wychodzić z pokoju, bota 
nie m ógł tego słuchać. Gdy był jeszcze zdrów, 
uczył się w sekrscie m inistrantury , chcąc 
zrobić matce niespodziankę —  i teraz dreszcz 
innie przejm ow ał, gdym  w ciszy wieczornej 
słyszał to dziecko jedenasto letn ie, pow tarza­
jące przed śmiercią jednostajnym  gasnącym  
głosem :

— Deus meus! Deus mens! ąuare me 
repulisti et ąuare tristis incedo, dum affligit 
me inimicus !

P łac i m atki w tórował tym  słowom  po- 
prostu tragicznym ....

Była to wigilia Bożego Narodzenia.... 
Z ulicy dochodził gw ar ludzki i brzęczenie 
dzwonków przy sankach. M iasto przybierało 
powierzchowność świąteczną i radośną. Przez 
o k n a , na drugiej stronie ulicy widać było 
choinkę jarzącą się od św ieczek.' pozawie­
szaną zło te mi i srebrnem i błyszczącemi orze­
cham i, a naokoło niej główki dziecinne, ja ­
sne i ciem ne z lokami powiewającemi w po­
w ie trzu , podskakujące jak na, sprężynach. 
Okna całe pałały od światła, a wnętrze roz­
legało się od. krzyków radości i zdziwienia. 
Między głosam i doehodząeemi z ulicy nie 
nie było innych  jak wesołe, i tylko nasz je- 

i  don. malec pow tarzał z łoża b o leśc i:
—  Deus meus, ąuare me repulisti!...
Pod bram ą zatrzymali się chłopaki z

| szopką i wkrótce doszedł nas ich śp ie w :
| „W  żłobie leży....“ Noc Narodzenia zbliżała 
| s i ę , a m yśmy d rż e li , aby to nie była dla 
i nas noc śmierci. Przez chwilę zdawało się 
| nam  je d n a k , ze chłopiec oprzytom niał, bo 
i zaczął wołać maftki i małej Loli, Ale była 
| to krótka chwila. Oddech' jego był sz y b k i, 
‘ staw ał się coraz szybszy; czasem ręce pró-



%
trzykrotnie z prawdziwym zapałem  p o w ta­
rza. Posłowie Polacy, a w raz z nim i pos. 
Schreiber, w ołają: N iech żyje!

Na pierwszego wice prezesa oddano 
339 kartek  z tych 180 na pos. S m o l k ę ,  
156 na pos. Klima, 3 białe. Pos. S m o l k a  
przeto wybrany. (Huczne oklaski z prawicy.)

W iee-prezes S m o l k a :  Dziękują szcze­
rze za zaszczyt i zaufanie, a jakkolwiek n ie­
wielką zyskałem je  większością, spodziewam 
się jednak, źe cała Izba zechce mnie popierać 
w zadaniu przewodniczącego, ilekroć mi za­
danie to przypadnie. Jakkoiwiekbądź będę 
się starał uczynić zadość położonemu we 
mnie zaufaniu. (B raw o! i oklaski z prawicy.)

N a drugiego wice-prezesa oddano 335 
kartek, z tych 174 na p. Godela-Lannoy, 
154 na Kliera, 3 na W idulieza, 4 białe. Pos. 
G o d e ł - L a n n o y  przeto wybrany. (Brawo! 
z prawicy). W ybrany dziękuje kilku słowy.

Dalej wybrano bez im iennego wywoła­
nia 12 sekretarzy, między nim i pos. Oz e r -  
k a w s k i e g o  Ju liana  i h r. D z i e d u s z y -  
c k i e g o.

K westoram i w ybrano posłów D u m b ę i 
P a n d e r i i k a .

W ten  sposób Izba na miesiąc ukon­
stytuow ana.

Odczytano dalej zgodne co do treści 
w nioski: H e r b s t a  i H o h e n w a r t a  o wy­
branie komisyi z 24 członków do ułożenia 
adresu. Sprawę uznano za pilną. N astępnie 
wniosek R o s e r a  o uregulow anie spraw  n- 
bezpieczeń sposobem ustaw odaw czym ; wnio- 
s e k K a r  1 o n  a o uregulow anie tym że sposobem 
sprzedaży win sztucznych; w n i o s e k R e s e h a u -  
e r a  o rozwoju w icynalnyeh dróg żelaznych; 
wniosek G r a n i t s c h a  o ograniczenie lega­
lizac ji na kwoty 500 zł.; tegoż wniosek 
o uregulow aniu sprzedaży win i podobnych 
do wina napojów; in te rp e lac je : W i t e z i -  
c z a  o sposobach zaradczych przeciw g ło ­
dowi w krajach południow ych; Ń e u m a y  r a  
o usunięciu trudności czynionych przez 
Niemcy co do wywozu bydła z Austryi.

W a wniosek posła L i e n b a c h e r a  u- 
cnwalono, że komisya petycyjna ma składać 
się z 24 członków i z tyluż komisya leg ity­
macyjna.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 20. — 
N astępne ju tro .

SPRAWY ZA01AIICZIE
( K w e s ty a  g r a n i c  t i i r e c k o - g r e c k i c h . )

Turąuie ogłusza tekst depeszy, którą 
m in ister turecki spraw  zew nętrznych Sayfet 
basza wystosował dnia 5 października po 
zam knięciu piątego posiedzenia tureeko-gre- 
ekiej komissyi do reprezentantów  ottomań- 
skich w stolicach m ocarstw , podpisanych na 
trak tacie  berlińskim . Depesza ta  opiew a: 
„Kierując się myślą pojednania i aby u ła ­
twić rozwiązanie k * es ty  i spornej przedłoży­
łem  przy końcu ostatniego posiedzenia peł­
nom ocnikom  greckim  projekt następującego 
ośw iadczenia: „Pełnom ocnicy ottom ańscy
konstatu ją z przyjemnością, że ich greccy

bow ał podnosić do głowy, ale opadały mu 
bezsilnie. N ie było się co łu d z ić : ta mała 
dusza była już tylko na pół między nam i; 
coraz więcej stawaliśm y się m u obcy. U m ysł 
jego już  odszedł, a teraz on sam odchodził 
w jakąś ciem ną dalekośe i nieskończoność i 
nie w idział już nikogo i nie czuł nic, nie 
czuł naw et tej głowy m atki, k tóra leżała w 
rozpaczy na  jego nogach....

Otwierały się przed nim  tajem nicze 
drzwi jakieś , więc w nie wchodził, nie oglą­
dając się na nas. Każde w estchnienie jego 
piersi oddalało go od nas. A  tym czasem  cho­
roba zw yciężała , ogarniała go jak powódź 
zw o lna , ale nieubłaganie, gasiła po kolei 

iskry  życia. Ręce dziecka leżące na kołdrze, 
rysowały się już na niej z tą  ciężką bezw ła­
dnością rzeczy m artw ych, nos jego zaostrzał 
się a tw arz nabierała jakiejś chłodnej powa­
gi. Oddech s ta ł się w końcu podobny do sze­
ptu  zegarka. Chwila jeszcze, jedno w estchnie­
nie i ostatnie ziarnko piasku miało się zsy­
pać z klepsydry, m iał być koniec,...

Koło północy zdawało nam  się stanow ­
czo, że już kona, bo zaczął drgać i jęczyć 
cicho jak człowiek, któremu usta zalewa wo­
d a , a potem zam ilkł nagle. Ale lusterko, któ­
re przyłożyłam  mu do u s t , przesłaniało się 
jeszcze m głą oddechu W godzinę później 
gorączka zm niejszyła s i ę ; myśleliśmy z kolei 
że uratow any. Sam doktór zrobił pewną na­
dzieję. Usłyszawszy to, matka wpadła w 
om dlenie....

W ciągu dwóch godzin coraz robiło mu 
się lepiej. N ad ranem  doktor odszedł, ja  zaś. 
że to już czw artą noc spędzałem  przy malcu 
bezsennie i że kasze! mnie dusił coraz m o­
cniej , poszedłem na chwilę do przedpokoju, 
i położywszy się na s ien n ik u , usnąłem . Obu­
dził mnie głos pani Maryi. M yśla łem , że 
m nie woła , ale w ciszy nocnej usłyszałem  
w yraźn ie:

— M ichasiu! M ichasiu !
I  włosy pow stały mi na głowie, gdym

koledzy, uważając wskazówki 13 protokołu 
za takie, nad któremi można dyskutować i 
które mogą uledz m odyfikacjom , są gotowi 
zbliżyć się do idei wyrażonych przez komi­
sarzy tureckich  i przystąpić do rzeczy sa­
m ej.“ Pełnom ocnicy helleńscy dali do zro­
zumienia, źe oświadczenie to zakomunikują 
swojemu rządowi i że odpowiedź przedłożą 
na najbliższem  posiedzeniu. Otóż na począt­
ku dzisiejszego posiedzenia po trzech tygo­
dniach m ilczenia złożyli pełnom ocnicy h e l­
leńscy następujące oświadczenie, którem  za ­
stąpić chcą mój p ro jek t: „Ponieważ celem 
obecnych rokowań je s t ułatw ienie porozu­
mienia pomiędzy obydwoma państwam i, k tó ­
rego sobie życzył kongres berliński, w sp ra ­
wie rektyfikacji granic dla przywrócenia po­
między Tureyą a Grecyą stosunków wzajem­
nego i trw ałego bezpieczeństwa, więc obie 
strony zgadzają się na to, aby wskazówki 
13 protokołu służyły .z a  punkt wyjścia i 
podstawę dyskusji."  Pełnom ocnicy ottornań- 
sey odpowiedzieli tami śłow y: „Rozum iesię, 
że w duchu tego oświadczenia rozpoczniemy 
rokowania, przyjm ując za pierwszą ich pod­
stawę geograficzne wskazówki 13 protokołu, 
które mają być wzięte pod d y sk u sję ; jasną  
też jest rzeczą, źe to , nad czem można dy­
skutować, powinno uledz m odyfikacji, gdyż 
to, czego nie można zmodyfikować, zna jd u ­
je się po za obrębem dyskusji," Pełnom ocni­
cy helleńscy oświadczyli, że muszą się trzy­
mać wyrażeń, w jakie zostało ujęte propo­
nowane przez nich oświadczenie, na  które 
zgodziły się praw ie wszystkie gabinety euro­
pejskie, i że nie mogą zezwolić na żaden 
dodatek lub jakiekolwiek objaśnienie. P ełno­
mocnicy ottom ańscy zwrócili ze swojej s tro ­
ny uwagę na to, źe, skoro idzie o wspólne 
oświadczenie, nieabędnem  jest skonstatow a­
nie, czy obie strony wyrażeniom użytym w 
wspólnych oświadczeniach przypisywały je ­
dnakowy sens. Gdy pełnom ocnicy helleńscy 
oświadczyli, że wypowiedzieli swoje ostatnie 
słowo, p izystąpiłem  do odczytania następu­
jącego ośw iadczenia: „Upraszam y pełnom o­
cników helleńskich, aby raczyli wziąć do 
wiadomości, iż ze względu na wysokie zna­
czenie życzeń wyrażonych przez mocarstwa, 
jesteśm y gotowi wskazówki 13 protokołu 
przyjąć za pierwszą podstawę naszych roko­
wań, to jest, zbadać wspólnie głów ną linię 
dolin Calaraasu i 'Peneusu, aby ją  przyjąć 
lub taż zmodyfikować stosownie do tego, czy 
po dyskusji będzie nam się w ydaw ała od­
powiednią lub nie dla przywrócenia stosun­
ków ir  .rafegcM wzajemnego bezpieczeństwa 
pomiędzy obydwoma państw am i." Pełnom o­
cnicy helleńscy odpowiedzieli, że oświadcze­
nie to biorą do wiadomości i zakom unikują 
je swojemu rządowi. Upraszam W aszą Eks- 
cellencyę, abyś to sum aryczne spraw ozdanie 
zakomunikoM B rządow i, przy którym jesteś 
akredytowany, zwracając jego uwagę, jak 
mocno należy ubolewać nad tem, że zapro­
ponowane przez Greeyę oświadczenie zostało 
przedłożone gabinetom , i że, jak  utrzym ują 
oełaom ocniey greccy, większa część g ab in e ­
tów zgodziła się nu' to oświadczenie, mimo, 
że W. Porta nie została o leni poprzednio 
uwiadomiona, aby mogła nietyiko przedłożyć

zrozum iał straszny a k cen t, z jak im -m atk a  
wolała.

Zanim  się zerwałem, wbiegła sama do 
poko ju , ogarniając świecę ręką.

— P a n ie ! M ichaś um arł....
Pobiegłem  do łóżka chłopca. Tak jest. 

Osadzenie głowy w poduszce, otwarte usta, 
oczy wbite nieruchomi© w jeden  punkt i stę­
żałość wszystkich rysów nie zostawiały na j­
mniejszej wątpliwości. M ichaś um arł.

O kryłem  go kołdrą, którą m atka, zry­
wając się zsunęła z jego wychudzonych 
zwłok i zam knąłem  m u oczy, a potem m u­
siałem  się zająć ratunkiem  .pani M aryi. P ie rw ­
szy dzień świąt zszedł mi na przygotowa­
niach. do pogrzebu, które były dla m nie stra­
szne, bo m atka nie chciała odstąpić zwłok 
a ciągle robiło się jej słabo. Zemdlała, gdy 
ludzie przyszli brać miarę na trum nę, potem  
gdy zaczęto ubierać ciało, nakoniec gdy u- 
stawiano katafalk. Rozpacz jej stykała się co 
chwila z obojętnością służby pogrzebowej, 
przywykłej do podobnych widowisk i prze­
chodziła praw ie w o błąd. Sama okładała 
wióry w trum nie pod atłasem, bredząc na- 
wpół w gorączce, że poduszeczka za nizka. 
A Michaś leżał tymczasem na łóżku, ubrany 
już w nowy m undurek i białe rękawiczki, 
sztywny, obojętny i pogodny.

W łożyliśmy go wreszcie do trum ny i 
ustawili na katafalku, a naokoło dwa rzędy 
świec. Pokój, w  którym  biedna dziecko tyle 
się naodm ieniało słów łacińskich i naodra- 
biało zadań, zm ienił się jakby w kaplicę, bo 
zam knięta okiennica nie puszczała światła 
dziennego, a żó łty , m igotliwy blask świec 
nadawał ścianom pozor jakiś kościelny i u- 
roczysty. N igdy też od czasu, jak dostał ostat­
nie celujące, nie widziałem u M ichasia tw a­
rzy tak rozpogodzonej. Delikatny jego profil 
zwrócony do sufitu, uśm iechał się łagodnie, 
jakby chłopiec w tej wieczystej rekreacyi 
śmierci upodobał sobie i czuł się szczęśliwy.

swoje w łasne uwagi, ale nadto bronić swoje­
go projektu ośw iadczenia, i w końcu wyja­
śnić, do czegoby mogło doprowadzić -poro­
zumienie co do wspólnego zredagowania 
oświadczenia, i jak tym sposobem możnaby 
uniknąć nowej zwłoki. Wasza Ekseelleaeya 
zechce podnieść, najprzód, że od samego 
początku tej dyskusyi zawsze i jedynie m ie ­
liśmy wzgląd na 13 protokół, którego w y­
rażenia braliśm y według ich ducha i litery, 
powtóre, że nasza ostatnie oświadczenie zło­
żone w dniu dzisiejszym, jest dobifcnem 
stw ierdzeniem  tej samej statecznej myśli i 
naszego szczerego pragnienia, aby położyć 
kres temu epizodowi, który sam jeden 
wstrzymuje nasze rokowanie a który w tak 
nieszczęśliwy sposób został wywołany oświad 
ezeniem , złożonem przez pełnomocników 
greckich na pierwszem posiedzeniu. Mamy 
zbyt wielką ufność w mądrość i spraw iedli­
wość gabinetów europejskich, aby nie żywić 
przekonania, że na tak racjonalne, jasne i 
lojalne oświadczenie zgodzą sie najzupełniej 
i użyją swojego wpływu na gabinet ateński, 
aby przyjął to oświadczenie. Upraszam W a­
szą EkseeHencyę, abyś natychm iast odczytał 
m inistrow i spraw  zew nętrznych ten telegram  
i pozostawił mu jego odpis." W edług tele­
gram u, który Fremdeńblatt otrzym ał z Kon­
stantynopola, apellacya ta  nie została bez 
skutku.

(1- B e l g r a d u . )
Po jedenastu m iesiącach pobytu w N i­

żu powrócił ks M ilan do Belgradu witany 
bardzo em uzyastycznie przez ludność stolicy. 
Zaraz w pierwszych dniach po powrocie, jak 
donosi belgradzki korespondent Pól. Corr., 
od brną się pod przewodnictwem  księcia rada 
ministery&Ina, na której postanowiono zwo­
łać skupezynę do Niżu na dzień 2 listopada. 
Po zam knięciu sesji ustawodawczej skupczy- 
ny, która będzie trw ała  dwa miesiące, ma 
być zw ołana do Belgradu wielka sk u p ćz jlB  
narodow a dla rozw iązania kwesty i żydow­
skiej. Komisya dla reorganizacji, i uzbroje­
nia arm ii pod przewodnictwem generała  Be- 
lim arkowicza ukończyła już swoje prace. 
Piechota czynnej arm ii serbskiej zam iast 10 
będzie na przyszłość liczyła 24 batalionów a 
przez utworzenie rezerw y cały etat arm ii 
czynnej będz podniesiony do 32.000 ludzi. 
Milicya pierwszego i drugiego powołania 
będzie liczyła 120.000 ludzi. Dla nowego u- 
zbrojenia arm ii zakupi rząd za granicą 

, 120.000 odtylcówek i słychać, że niemiecki 
! fabrykant broni M auser przedłożył m in ister­
stwu wojny ofertę, w której zobowiązał się 
dostarczyć 120.000 odtylcówek za sp la ­
ta w szesnastu ta tach  rów nych . M auser za­
w arłszy podobno już układ z m inistrem  woj­
ny Misfcowiczena powrócił do Berlina i ma 
do wiosny dostawić zamówioną fc"oó. Wi a ­
domość, źe rząd serbski nie uzna oficjalnie 
bułgarskiego dyplom atycznego’- agon ta i ge­
neralnego konsula dr. Kirowieza wskutek 
protestu tureckiego posła w Belgradzie, Ser- 
meta effendiego, jest zupełnie bezpodstawną. 
Dr. Kirowicz, który od m iesiąca bawKW 
Belgradzie, wręczy w tych dniach swoją

M igotania świec nadawały twarzy j e g g i  te­
m u uśmiechowi pozory życia i snu.

Powoli chłopcy —  koledzy jego, którzy 
nie powyjeżdżali na święta, poczęli się scho­
dzić. Oczy dzieci rozszerzały się zdziwieniem 
na widok świec, katafalku i trum ny. Może 
dziwiła ich rola kolegi. Oto niedawno jeszcze 
był między nim i, zginał się jak  i oni pod 
cieżarem torn istra  przeładowanego książkami, 
dostawał złe stopnie, odbierał połajania i na­
gany publiczne, m iał złe udareńje, każdy 
m ógł go pociągnąć za włosy i za ucho, a 
teraz leżał taki wyższy, od. nich, uroczysty, 
niedostępny, spokojny, taki otoczony światłem; 
wszyscy zbliżali się do niego z szacunkiem 
i pewną trwogą —  i naw et mały Owicki, 
choć prym us niewiele wobec niego znaczył...

Chłopcy, trącając się łokciami, szeptali 
sobie do ucha, że teraz on już o nic nie dba, 
że gdyby naw et Ido przyszedł, to on by się 
już nie zerwał, ale uśm iechałby się tak samo 
spokojaie, źe on tam  zupełnie, zupełnie, może 
robić, co m u się podoba, stmmieć, jak zechce 
i mówić naw et po polsku do m ałych anioł­
ków ze skrzydełkam i pod szyją.

Tak szepcąc, zbliżali się do szeregu 
świateł i odmawiali wieczny odpoczynek 
Miehasiowi.

Następnego dnia przykryto trum nę w ie­
kiem, umocowano ją  gwoździami i poniesiono 
na cm entarz, gdzie grudki piasku pomieszane 
ze śniegiem  wkrótce ją  skryły przed memi 
oczyma... na zawsze. Dziś, gdy to piszę, u p ły ­
nęło już od tego czasu kilka miesięcy, ale 
pamiętam cię i żal mi ciebie, mój mały Mi­
chasiu. mój kwiatku u w iędły zawcześnie. 
MDłeś zły akcent, ale serce poczciwe... Nie 
wiem, gdzie jesteś.... czy mnie słyszysz... wiem 
tylko, że twój dawny nauczyciel kaszle coraz 
więcej, źe m u coraz ciężej, samotniej i że 
wkrótce może odejd.de, jak  ty odszedłeś....

XXX.

kradytyw ę ks. M ilanowi i będzie ofic ja ln ie  
fungow ał jako reprezentant bułgarski przy 
dworze belgradzkim. Serbia, która jako pań­
stwo lenae Porty  u trzym yw ała agentów  d y ­
plomatycznych tak w W iedniu jak w Bu k a ­
reszcie, odpowiedziała na protest posła tu ­
reckiego, żb co d» praw a B ułgaryi u trzym y­
wania agentów dyplom atycznych, trak ta t ber­
liński nic nie postanawia. Z tego powodu 
Serbia nie może usłuchać protestu tu reckie­
go. Dnia 9 października miał nowomiano- 
wany poseł włoski, hrabia Tornielli, uroczy­
sta posłuchanie u ks. M ilana w obeeuości 
m inistra spraw  w ew nętrznych, Ristieza. Hr. 
Tornielli wręczając swoję kredytywę, ośw iad­
czył,. że W łochy uznawszy niezależność S er­
bii, pragną w wspólnym interesie wzmocnić 
przyjazne stosunki. Po uroczystej audyencyi 
został hr. Tornielli przedstawiony ks. N ata­
lii a wieczór dał książę na jego cześć obiad, 
na który zostali zaproszeni wszyscy m in i­
strowie. Wiadomość o w ysłaniu generała 
P rotieza do Łiw&dyi je s t zupełnie bezpod­
staw na. G enerał Proticz, który w ostatnim  
czasie podróżował z księciem po now onaby- 
tych terytoryach, pozostał w Niżu, aby za ­
rządzić przygotow ania dla pobytu księcia 
podczas se s ji skupczyny. Serbski poseł przy 
dworze berlińskim , M iłosław Proticz, bawi 
w Belgradzie na urlopie i dopiero z koń­
cem października powróci na swoje stanow i­
sko do Petersburga.

(K w estya agraryjna w lrlan dyi).
Od ośmiu dni nadchodzą z tam tej s tro ­

ny kanału  wiadomości o wielkiej agitacyi 
pomiędzy Irlandczykam i, zm ierzającej do 
radykalnej zmiany stosunków własności 
ziemskiej. Ir iaad y a  je s t otw artą ran ą  na 
ciele Wielkiej B ry tan ii a już poprzednia ge­
n e ra c ja  Irianezyków  nabaw iła nieraz k ło­
potu angielskich mężów stanu. Dopóki te 
usiłow ania dążyły do zupełnego odłączenia 
królestw a irlandzkiego i do utw orzenia unii 
personalnej, nad czem znaczną część życia 
straw ił słynny 0 ’Conneł i dopóki usiłow ania 
irlandzkich patryotów  były skierowane ku u- 
zyskaniu zupełnej autonom ii dla swojego 
kraju, dopóty nie mogli poszczycić się ż a ­
dnym  sukcesem. Ale także w kw estyi agra- 
ryjnej, podniesionej przed wielu laty, z po­
wodu że angielscy właściciele większych 
posiadłości obchodzili się bezwględnie z lu ­
dnością wiejską, zamieniając ze względów 
ekonom icznych znaczną część pola ornego 
na łąki dla hodowli bydła i pozbywając się 
tym  sposobem dzierżawców, nie zaszły ż a ­
dne radykalne ulepszenia. „A kty" bowiem 
wydane za czasów G ladstona a poprawione 
przez Johna  B righta, są właściwie tylko ła ­
taniną. Dzisiaj pojawia się znowu ta kwe­
sty a, ale wśród innych  w arunków  i z 
szansą powodzenia. Powodami, które skło­
niły  koryfeuszów narodu iry jskhgo  do zabra­
nia głosu w tej chwili, są legalne i fakty­
czne wadliwości, wśród których cierpi wie­
śniak angielski i szkocki tak samo, jak  w ie­
śniak irlandzki. Legalną wadliwością je s t 
u stró j lalifnndiów, skutkiem  którego więcej 
niż dziewięć dziesiątych części całej w łasno­
ści ziemskiej zjednoczonych królestw spo­
czywa w rękach małej liczby m agnatów. 
W edług w yciąga tabularnego ogłoszonego 
przed dwoma laty znajduje się w lrlan d y i o- 
gółem 2 0 1/6 m iliona akrów ziemi uprawnej. Z 
tej cyfry p rzy p ad a : na 3 m agnatów więcej, 
niż po 100.000 akrów ; ńa 14 właścicieli od 
50 do 100 ty s ięcy ; na 90 od 20 do 50 ty ­
sięcy ; na 185 od 10 do 20 tysięcy ; na  452 
właścicieli od 5 do .10 tysięcy ; na 1197 od
2 do 5 ty sięcy ; na  1803 od 1 do 2 tysięcy 
a na 2716 właścicieli od 500 do 1000 
alcrów. Pozostaje jeszcze 2V, m iliona akrów 
i te są podzielone pomiędzy 72.000 w łaści­
cieli gruntów , lak, że dla reszty ludności 
liczącej 6 milionów głów nie ma naw et p ię­
dzi ziemi, nie ma naw et tyle, ażeby w ysta r­
czyło na pogrzebanie zm arłych. Taki sarn 
a może naw et i większy kontrast zachodzi 
w Szkocji a podobny stosunek, chociaż w 
nie tak rażących cyfrach, panuje także w 
Anglii. W adliwości wypływające z la tifun- 
diów dają się ogrom nie we znaki w W ie l­
kiej B ry ta n ii; i tutaj domagano się reform, 
ale niestety bez skutku. Dzisiaj stoją rzeczy 
inaczej. Całe zjednoczone królestwo zostało 
nawiedzone przesileniem  rolriiczem, które po 
części ma cechę chroniczną a po części 
ostrą. Rok po roku przez cztery lata był 
nieurodzaj a nieurodzaj tegoroczny dobił 
mieszkańców. Tylko z wielką biedą zdołali 
w ieśniacy uratow ać resztki skąpych plonów. 
Nieurodzaj w lrlandyi panował tylko przez
3 lata, ale natom iast grasow ała tam także 
zaraza na bydło, która dopełniła m iary n ie­
szczęścia. Na domiar nastały jeszcze złe ce­
ny zboża w całern królestwie, w yw ołane 
konkurencją  producentów am erykańskich . 
Gdy dawniej wieśniacy w latach nieurodza­
ju mogli powetować sobie stra ty  w plonie 
wyższemi cenami, stało  sie to teraz niem o­
żliwemu ponieważ Stany Zjednoczone p ó ł­
nocnej Ameryki zasypują Anglię zbożem. Od 
roku zajm uje sie cała A nglia kwestyą, j a ­
kim sposobem możnaby zaradzić tej chro­
nicznej klęsce. Dzierżawcy domagają się zni-



żenią czynszów dzierżaw nych, właściciele 
dóbr ziem skich domagają, się znowu zapro­
w adzenia cła od zboża, Ale Irlandczycy nie
um ieją postępow ać tak  ro z tro p n ie  i og lędnie, , ™ aut«.u. u re -j wa generała Jbioeta o slrradzenie pretendentowi raeus cd
Stoi temu na przeszkodzie po części ieh  neralow i Macphers©n’owi polecono, ażeby o j orderu złotego Runa, a już ten ostani, jak do- b m „ doniesieniem że J Z J
tem peram ent a po części presya, pod jaką  i świcie opuścił obóz z 4 działam i, z konną i nosi Gaz. des Tribunaux, poszkodowany 20- Dód 'kom---1- 1 ~ - " ’
zostają dzierżawcy nareszcie ogrom zbliża- j artyleryą, z oddziałem 67 pułku i z 28 puł- ; stał znowu przez innego nierzetelnego sługę, 
jąeego się niebezpieczeństwa, które zagraża i kiem kraiowców. uonieważ zdaw ało »io ** ' T'~ ~  ° u — —,—sł n — ”■ ’ •
klęską głodową. W śród takich stosunków 
łatw o stać się może, że ag itac ja , która roz­
poczęła się teraz w Irlandyi, znajdzie po­
tężnych sprzym ierzeńców pomiędzy w ieśnia­
kam i angielskim i i doprowadzi do radykal­
nej reform y angielskich ustaw  ągraryjnych.
W samej Irlandy i są dwa s tro n n ic tw a : je ­
dno
form. ... . — j -  ,»•*" i i F»«,;•«.jw». iiiuam eiu j swe manatto, najbliższym pociągiem drapaął :
nocne schadzki, i rozsyła po kraju em isaryu- j. naszem  w Kabulu będzie przykładne a k a ra - j  Paryża. Daremnie książę Madrytu czekał i cze 
szów. Uzbrojone bandy z poczernionemu j nie Kabulczyków za zam ordowuaie naszego { kał na posłańca. Wieczorem dopiero dowiedział

posła i jego sztabu. _ Standard- proponuje w j się od bani

2 działam i Gatlinga, ażeby zaatakow ał Af- — D o n  K a r l o s  nie ma widać azczg- doniesienia, ie powstańcy meksykańscy opano-
ganów na wyżynie po za B ala-H issar. A tak I ścia do swych poufnych dworzan. Jeszcze przed wali Chihnahuas.
rozpoczął się dopiero p o p o łu d n iu . Zachód j sądem medyolańskim nie rozstrzygnęła się spra- _  W y p a d k i  n a  moriu. Z Pi-
słońca przeszkodził piechocie w ataku. Ge- j wa generała Boeta o skradzenie pretendentowi raeus otrzymała Triest. Ztg. telegram dnia n
noraJn^j Monmł.flrsDK’nt.1 _ > . • . » •  ^0_ ^   ̂doniesieniem, że bryg austryae

any zo- . p0cj komendą kapitana Golubowicza w drodze 
|z  Malty do Konstantynopola rozbił się na mo- 
| rzu i zatonął. Bryg wiózł 6.000 centnarów 
i marmuru. —  Według depeszy z Nowego Jorku 
j dnia 8 b. m. parowiec Mosel nawiedzony zo- 

katastrofą. W skrzyniach z mate- 
dwabnemi i bawełnianemu, które na­

dane zostały w Southamptonie, wybuchł ogień, 
w skutek czego spaliła się część ładunku okrę­
towego. Pożar w końcu stłumiono szczęśliwie 
i sam parowiec nie poniósł szkody.

należy bez wątpienia świetnemu~zwycięztyyu [ klubu, gdzie w parę minut przegrał 6 000
in o  rewolucyjne d-uei« domaffaia^c <?ie ™ | >]• Hia. m* ''Siada.ąie Kabulu umo- ; franków. Z resztą pieniądzy aie nawrócił* in*rao  icwoiucyjne, u .ugm  dom agające się -re- źliwi Anglikom  zaspokojenie cotrzeb chw i- I i - i  „ i powrocu juz
Łorm Stronnictw o 1 i 1, ° $ ty  Don lv.cłiioo£i, sp&Ięov/&ws/iv doorin. ,  ̂ worucyjus oaDyw«, juz  j iowych i przyszłyea. P ierw szem  zadaniem  ! m anatu nńihH*«-vm • - ^ dce
“ m a  > rozsyła po kraju em isaryu- i nuumm w Kabulu badzie orzyW adna „ k ,  I u  J ,  n , r , C* em k a p n ą ł z

bandy % x __ _
tw arzam i, napadają po nocach dzierżawców j posła i jego sztabu, em naara  proponuje
1 pod groźbą wzywają ich do niepłacenia I tym  celu zupełne zburzenie Bala-EDssarp i
tegorocznej raty  dzierżawnej właścicielom  j przeniesienie stolicy do G hikai albo K aada-

iwcy poddają się tu- haru . Bez takiego kroku zajęcie Kabiulu przez 
zna 
Bez

K S O I I K

UCgUł. UV£i.M.WJ i. ę\v- UJ v*.20£VJi ww
dóbr. Niektórzy dzierżawcy
m u nakazowi, a  co gorsza, ................- u .  _ w »u
się dzierżawcy, którzy uchodzili dotychczas j czenia w oczach ludności tam tejszej. Be 
za uczciwych i to w okolicach, w Których pieczeństwo Indyj i angielskie prestiae w een- 
stosunek między właścicielem a dzierżawcą tralnej Azyi wymagają, ażeby Afganowie eo­
nie  był niezam zamącony. . i ję li należycie stanowisko nasze ; gdv sie^to

Równocześnie z temi zajściam i, k tóre | stan ie , będziemy mieli silniejsza podstawę 
mogą skompromitować wieśniaków iryjskich, j dla przyszłych naszych stosunków ' z Afga- 
rozpoczęła się także legalna ag itac ja  i to w j n am i.« ’ 
rozm iarach, które przypominają sławne czasy ! 
ligi, przeciwnej ustawie zbożowej. W  nie­
dzielę 5 h. na. odbyły się w wielu m iastach 
irlandzkich, a mianowicie w Cork, Mary bo- 
rough, Ballinrobe i Dromore, zgromadzenia 
ludowe, na których omawiano sy tuację  i u- 
łożono program  nowego stronnictw a agraryj- 
nego. Na zgromadzeniu w Cork, w którem  
wzięło udział przeszło 15.000 ludzi, powzięto 

- uchw ałę, że do rządu należy wystosować pe­
ty c ję , domagającą się zwołania nadzwyczaj­
nej se s ji parlam entu, na której mianoby się 
zastanowić nad środkami zapobiegającemu 
klęsce głodowej. Uchwalono także, że skoro 
akty krajowe Gladstona zrobiły fiasco. należy 11 
wezwać parlam ent do uzupełnienia t e g o 1: 
dzieła i do poczynienia stanowczych kroków, 
celem, utw orzenia niezawisłego stanu wło­
ściańskiego w Irlandyi. W szyscy mówcy zgo­
dzili się na to, że prosto obniżenie tenuty  
dzierżawna] nie zapobieże złem u, ponieważ 
środek ten nie da się wszędzie przeprowa-

sig od bankiera, że pieniądze zostały podjęte. 
Policya śledzi za zbiegłym defraudantem.

K s i ą ż ę  J a w f t ń s i k i

dzić, gdyż tylko zamożni właściciele" przy­
staną na takie obniżenie, skąpcy zaś nie ze­
chcą'' nic o tom słyszeć. Ealuzyastyeznie 
przyjęto na tem  zgrom adzeniu ludowc-m home- 
ru le r ’a , Parnell? , który wezwał wszystkich 
Irlandczyków  po tej i po tam tej stronie A t­
lantyku do popierania dzieła czynem i sło­
wem. Ponieważ w ciągu ostatnich 20 la t wy­
emigrowało do Stanów Zjednoczonych pół­
nocnej Ameryki przeszło 8 m iliony Irland­
czyków, którzy krew nym  swoim, pozostałym 
w ojczyźnie, przesyłają znaczne sumy na po­
dróż do A m eryk i, przeto łatw o pojąć, ‘ że 
nowa ag itac ja  rozporządzać będzie zaaeznem i 
środkami. Po tam tej stronie kanału gotuje 
się tedy niezwykły ruch  agitacyjny 
reform  agraryjnyoh.

=  J E .  i» . J T » n » i e * t a i k ,  hr. Alfred 
Potocki, wyjechał do Brodów na uroczysty ob­
chód 251etniej rocznicy założenia tamtejszej 
szkoły niemiecko izraeliokiej. Z ramienia Rady 
szkolnej krajowej udał się na tg uroczystość 
p. Henryk Schmitt.

— Honorowe obywatelstw©
f   , nadała rada miejska w Brodach dnia 13 b. m.

pełnienia tego j jednogłośnie ministrowi dr. Stremayrowi.
jrn*ir«Vł brnirA— i __ )§ le JB |Ir» d ® feI W© Ł w O W ie .

Otrzymujemy następujący program przyjęcia, 
przygotowanego dla Siemiradzkiego we Lwowie. 
Według ostatnich wiadomości gość nasz przy-
jedzie niewątpliwie w piątek pociągiem wie­
czornym o godzinie pół do 10. Na dworcu 
przyjmie go pan prezydent miasta wraz z ko­
mitetem i prezes towarzystwa sztuk pięknych

—  K S i ą ż ę  .S a w a a g f e i  Hariio G on-1 “‘7  ^aopoiuioue są  opisam
dosowajo, władzsa Surnkarty, bawi w Wiedniu i  ’- re Jed.aoczes“ e z belgradzbiem i 
i miał u Nąjj. Pana prywatną audyeneyę. K sia-11  ZnieJ SI.e Czli<l ^  wielu okolicach
żg ten z południowej półkuli niedawno odzna U10wvc psru-r 111 a+'7" ‘1'+Q''•'T,
czony został wyższym orderem austryackim.

—  P o ż a r  zniszczył w poniedziałek 
wielką fabrykę farbiareką firmy „Gerson-Spi- 
tzer“ w Peszcie. Spaliły się zwłaszcza znaczne 
zapasy indigo. Przy gaszeniu ognia jeden robo­
tnik dozuał ciężkiego uszkodzenia. Szkoda wy­
nosi 200.000 zł.

— Sam obójstw o b w sp ó łczu c ia    a *
W Charkowie odebrał sobie życie w tych dniach rometrze wibrował dziwnie na swej powierzchni 
komendant tamtejszej cytadeli, major Lisowicz, co trwało 10 do 12 sekund. Tak długo trwało 
który miał sobie powierzony nadzór nad zam- też trzesienie. które — u.

—  g w a lfc o w ia s s m  t r z ę s i e n i u
ziemi, które jak wiadomo z telegramów, na­
wiedziło Belgrad w zeszły piątek, dotąd nie 
mamy bliższych szczegółów ; natomiast dzien­
niki węgierskie przepełnione są opisami trzę­
sień, które jednocześnie z belgradzkiem i dniem 
później dały się czuć w wielu okolicach połu­
dniowych Węgier. Biuletyn staeyi meteorologi­
cznej w Orsowie o tern zjawisku opiew a: Dnia 
10 b. m. o godzinie 4 min. 2-8 dały się czuć 
siine wstrząśnienia podziemne, które postępo­
wały falą i którym towarzyszył osobliwszy ło­
skot, Zjawisko można było obserwować bardzo 
dobrze na pierwszem piętrze, silnie zbudowa­
nego budynku, w którym się znajduje staeya 
telegraficzna. Igły magnesowe objawiały cha­
rakterystyczne drżenie, a słup rtęciowy w ba-

r  j — —- .-„w-■■ ■-"! j - “ vi/uwjiaua jeaen z
dzienników rossyjskieh, przed dwoma tygodniami 
dopiero objął swą przykrą służbę, a widok cier­
pień więźniów i uczucie, iż nic im pomódz nie 
może, już w tak krótkim czasie popchnęły go 
do rozpaczy i samobójstwa.

—  E e c a e s s S e  g r u ź l i c y  benzoania- 
nem sody (natr. benscicum), które tyle roz­
głosu sprawiło przed miesiącem, jako odkrycie 
szefa kliniki innspruckiej, według wiedeńskiej 
Med. Wochenschrift nie wydaje woale rezul­
tatów, któreby choćby tylko w ozęśoi ów roz­
głos usprawiedliwiały. Tak w praktyce prywa­
tnej, jako też w szpitalach w Wiedniu p r ó b o - ,
wano tego środka, ale nietylko nie uleczył ni-1 „ .
kogo, lecz nawet nie osłabił wcale groźnych I Pr?8 aKlaj
symptomów' strasznej choroby płucnej. Co gor­
sza, sprawdzono, że inhalacja benzoanianu sc

wycieńczają

i . . „ .
z dyrekcją. Po przyjaździe Siemiradzkiego do . _r ----------- „, —
hotelu Georgea wyruszy pochód z pochodniami i Ay tylko więcej jeszcze męczą i 
przed pomieszkanie gościa. Uczestnicy pochodu J chorych na gruźlicę, 
zbiorą się w dńedzińcu ratuszowym o godzinie 
9 wieczór; porządek utrzymuje p. Feliks Piąt­
kowski z komitetem. W sobotę o godzinie 5 po  ...........................................

( W o jn a  a f fg a ń s k a ) .
O w ypadkach, które poprzedziły doko­

nane już zajęcie m iasta Kabuiu, podają dzien­
niki angielskie następujące szczegóły: „De­
pesza w icekróla wystosowana 10 b. m. do 
urzędu indyjskiego opiew a: „Od generała 
JRobertsa otrzym ałem  w łaśnie z pod Kabulu 
następującą inform ację z dnia 8 t. m.: „Do­
wiedziawszy się, że wojska, które powróciły 
z K ohistanu, oszańcowały się za Bala-H issar 
na  wysokim pagórku, dominującym nad m ia­
stem, wysłałem generała  Massy z 8 szw a­
dronam i jazdy ,_ ażeby zajął północną stronę 
m iasta, czuw ał nad drogą prowadzącą do 
wąwozu Bamian i do K ohiatsnu i odciął nie­
przyjacielowi odwrót. Równocześnie poleci­
łem generałow i Bakerowi. ażeby zaatakował 
nieprzyjaciela n a  wyżynie po za Bala-Hissar. 
Przed zachodem słońca dostał się Massy do 
Aliabad, przy drodze prowadzącej do wąwo­
zu Bamian i znaiazł w opuszczonym obozie 
Szeapur 78 arm at, pomiędzy którem i było 
17 sztuk systemu A rm stronga. O tej samej 
godzinie gotow ał się Baker do ataku na n ie ­
przyjaciela."

Times ogłaszają następującą depeszę: 
„Z pod Kabulu 7 października. Trzy pułki 
z Kohistańu, które przybyły zapóźno i nie 
m ogły ju ż  brać udziału  w potyczce z 6 t. m. 
za Char-Asiab, opuściły ufortyfikowany obóz 
Szeapur zostawiając w nim 78 dział. Po łą­
czywszy się z szczątkami innych pułków i 
z mieszczanami, zajęły ufortyfikowane sta ­
nowisko na wysokim pagórku w zachodniej 
części Kabulu i zaczęły tam okopywać się. 
G enerał Massy w yruszył dzisiaj rano z bry­
gadą kawaleryi, ażeby manowcami dostać się 
na  drogę, prowadzącą do wąwozu Bamian i 
do K ohistańu i tym sposobem okrążyć n ie ­
przyjaciela. Później w ysłano generała  Baker* S    ~ 1---- f r\c\ n .. n •---

południu odbędzie się bankiet w teatrze. Na ban­
kiet można się zapisywać u p. Simona, dyrek­
tora banku kredytowego (ulica Jagiellońska nr. 
3 ) , u dra Zgórskiego w Towarzystwie Zalicz­
ko wem, (plac Maryanki 1. 9), u p. Feliksa 
Piątkowskiego w kasie Zaliczkowej (Ryaek 1. 
17) i w księgarni pp. Gubrynowieza i Schmid- 
ia- Składka na bankiet wynosi 8 złr. Zapisy 
będą zamknięte w piątek o godzinie 2 popo­
łudniu, gdyby wszakże przedtem zapisała się 
pełna liczba, zamknięcie zapisu nastąpi wcze­
śniej. Uprasza się przeto wszystkich którzy ży- 
czą sobie wziąć udział w bankiecie, aby wcze- s 
śnie się zapisywali. Wejście na bankiet przez ! 
drugą bramę od ul. Teatralnej, wjazd przez > 
pierwszą bramę. Bilety do lóż i na balko- ,j 
nowe krzesła na bankiet nabyć można u p. Si- i 
mona po następujących cenach: loże parterowe 
i pierwszego piętra po 10 z ł ,  loże drugiego 
piętra po 6 zł., loże 3 piętra po 4 zł., krze­
sła balkonowe pierwszego piętra po 2 zł. 50 
ct., drugiego piętra po 1 zł. 50 ct., 8 piętra 
po 1 zł Po bankiecie nastąpi raut, do którego 
mają wstęp panie z lóż i balkonów. W niedzie­
lę o godz. 6 wieczór galowe przedstawienie w 
teatrze. Daną będzie komedya Zaleskiego Przed
Ślubem. Po teatrze reoepeya u p. prezydenta 
miasta,

P i e r w s z y  (Ś n ie g  mieliśmy wezo-. x. *» - —

P r z y j e m n a *  m i s j a .  Dzienniki 
londyńskie opowiadają: Pomiędzy pasażerami 
parowca pocztowego iJanube, którv dnia 9 b m. 
z Przylądka Dobrej Nadziei przybył do Ply­
mouth,  ̂ znajdował się także lord Gifford z de 
paszami rządowemi sir Garneta Wolseieya o 
schwytaniu. Cetewaya. Lord Gifford udał się 
z Plymouth osobnym pociągiem do Londynu, 
gdzie bezzwłocznie złożył depesze owe w mi 
nisterstwie _ wojny, a ponieważ według przyję 
tego od wieków w Anglii zwyczaju, ten, kto 
pierwszy przywiezie naczelnemu zarządowi kraju 
wiadomość o ukończeniu zwycięskiej kampanii, 
otrzymuje 500 fantów szterlingów gratyfikacji, 
iord Gifford zapewne zdobył sobie tym razem 
ową sumę.

fP o tS a tii j l t  a j !  n r-u ,. W Grecyi 
opodatkowane są urny i gałki wyborcze, aie 

• pooatku tego nie płacą wyborcy, Ucz kandy­
daci. Tych ostatnich było przy niedawno odby 

wyborach 538, a zapłacili oni razem 
107.600 drachm, czyli około 40.000 zł. podatku 
za otrzymane głosy.'

(f) ® Jc$ ® u y  p r i s e s t ę p e a .  Przed są­
dem poprawczym w Wersalu stawiony został 
przemysłowiec jarmarczny za urządzenie w cza­
sie jarmarku jakiejś gry zabronionej policyjnie. 
Sędzia widząc z aktów, że obwiniony kilkakrotnie 
był już karany, skazał go na piętnaście dni 
aresztu. W chwili, kiedy żandarm chciał go 
wyprowadzić, skazany odezwał się: „Przepra-, ...... ....... —, tiuezwal !HC.

• mT T L L '  ® m , panie sędzio, pan się omyliłeś, to zupeł-raj po południu. Pruszył z deszozem i na tych-1 ^ histonra “ —  Tokio 7anvtał s ę d z i a —
miast się rozpływał. Powietrze w skutek tego j n  _ _x t 7 ‘ . ” .
znacznie się oziębiło.

—  Ł l a t e n s  g o ń c z y m
pewien bankier berliński, który w tych dniach 
umknął z 300.000 mark nieswoich pieniędzy.
Zdaje się, że pomknął ku Australii.

—  £*rase«l s ą d e m  w Petersburgu 
rozpoczął się dnia 8 b. m. nowy wielki proces 
o sprzeniewierzenie 240.500 rubli przez urzę­
dników' towarzystwa wzajemnego kredytu.

—  W A p a s s i a i y  d a r  otrzymało m u­
zeum narodowe węgierskie w Peszcie od jedne­
go z m agnatów: wielki zbiór wyrobów bron-i,uiui. wyrouuw oro 
zowych z czasów/ przedhistorycznych, złotych i 
srebrnych sprzętów i naczyń średniowiecznych, 
misternej roboty relikwiarzy, wysadzanych bry­
lantami i  t. p,, wartości 50.000 zł.

— € ! e r v a i » t e s .  Nieśmiertelnamu auto­
rowi Don K iszota , Miguelowi Cerwantes, wznie­
siono w starem mieście nniwersyteekiem NowejTToc^i;;  ̂ "P w __  0 ...................   i ---

ra z 6 kompaniami z 92 pułku, dwiema Kastylii, Alcala de Uonares, w którem Oervan 
kom paniam i z 72 pułku, dwiema k o m p a n i a -  tes urodził się dnia 9 października 1547, wspa

- • ,, a n J J i l .U m  an -..ł!.., » 1 wTołtr r.ftn>wiV W4.Z— i ■

„ ńaV
„Pan skazałeś _mnie z artykułu 478, a mój

ścienny iast I ^75 .“ —  „Nie rozumiem, co chcesz
j powiedzieć?" — „Za pozwoleniem., proszę p. sę­

dziego. Księga IV kodeksu karnego, kontrawen- 
cye policyjne, prawo z dnia 20 lutego 1810 
rozdział 2, sekeya 2, paragraf 5ty: „Ci którzy 
urządzają na publicznym placu, na ulicy lub 
drodze grę loteryi., iub inne gry hazardowne..." 
oho, ja  go umiem na pamięć, ten art. 475, już 
27 razy byłem karany według tego artykułu i 
powinienem tylko zapłacić karę 37 franków." 
Prezes, sędziowie i publiczność nie mogli 
wstrzymać się od śmiechu. „Tym razem posie­
dzisz piętnaście dni w areszcie, odezwał się 
sędzia, a jak wyjdziesz, to zamiast zakładać 
gry hazardowne, załóż lepiej gabinet do pra­
wnych konwersaoyj."

— p o w s t n n i n  l o d f a a  nade­
szła z Nowego Jorku aastępuiąca depesza; Ge­
nerał Merrit, otrzymawszy posiłki, dotarł do 
agencyi nad Białą rzeką i znalazł budyneł

mi 5 pułku, z oddziałem 67 pułku, x pio- U la ły  pomnik, który dnia 9 b. m. został ź wielka
nierarni nr. 23, z 4 działam i górskiemi, z 1 okazałością odsłoniony.

i p i f e  w ś ,®  i  i i l i  l §  I W

agenoyi spalony. Znalazł też zwłoki agenta i 
dwunastu jego podwładnych. Iudyanie cofają 
się ku południowi. —• Z Galvestonu nadeszły

   miejsco­
wości Moldowa, Drenkowa, Baziasz i Karls- 
dorf. Tegoż dnia pomiędzy godziną 8 a 9 po­
nowiły się w Orsowie trzęsienia, postępujące 
znowu falą ze wschodu na zachód. I  te trzę­
sienia doszły w Hołdowie i Drenkowie, do ta ­
kiej siły, że pozawalały się tam kominy i su 
fity, popękały mury a przerażeni mieszkańcy 
uciekli z domów i całą noc przepędzili podgo- 
łem niebem. Nad ranem dnia 11 b. m. o go­
dzinie 3 min. 39 jeszcze raz dało się czuć w 
Orsowie gwałtowne wstrząśnienie, albo raczej 
uderzenie podziemne, po którem przez 30 se- 
knud drżała ziemia falowato. Temu ostatniemu 
trzęsieniu towarzyszyły oryginalne trzaskania i 

— :i-inia, jakie wydają machiny parowe, będą­
ce w ruchu. Drżenia igły magnetycznej i w i­
bracja słupa rtęciowego w barometrze były je­
szcze wyraźniejsze, niż podczas poprzedniego 
trzęsienia. I  to trzęsienie rozciągało się aż na 
Drenkowę, Moldowę, Karlsdorf, Węgierskie 
Biało-Kościoły i t. d, W ciągu 12 godzin na­
liczono przeszło 20 wyraźnych wstrząśnień, z 
których cztery były bardzo gwałtowne. W Bia- 
łokośeiołach zarysowało się wiele budynków, 
popękało mnóstwo szyb, zegary stanęły, obra­
zy pospadały ze ścian a sprzęty w pokojach 
zostały przesunięte. Wiele kominów, spadając 
przebiło dachy a nawet powały tak, że rum o­
wisko dostało się do mieszkań. Z ostatniem 
trzęsieniem, które było najsilniejsze, kilka do­
mów całkiem się zawaliło. Mieszkańcy wszę­
dzie noc całą biwakowali w polu, obawiając 
się powrócić do wstrzśniętycb z gruntu do­
mów. Budynki szkolne, mianowicie gmach gi- 
mnazyalny w Białokościołaeh mocno noierpia- 
ły, musiano je więc czasowo zamknąć. Przed 
trzęsieniami panował silny wiatr, który spro­
wadził deszcz. — W Drenkowie uszkodzone 
zostały wszystkie budynki towarzystwa żeglugi 
na Dunaju. Nawet przechodnie na ulicach czu­
li tam chwianie się ziemi pod nogami. 
Wszystkie zresztą doniesienia zgadzają się w 
tern, że najsilniejsze było trzęsienie ostatnie w 
sobotę. —  Z dalszych doniesień okazuje się, 
że trzęsienie rozciągałe się nietylko na wię­
kszą część Węgier, ale także na Siedmiogród, 
Mołdawę i Wołoszczyznę, a nawet na Besara- 
bię. Należało więe niewątpliwie do najwię­
kszych w tern stuleciu.

Nomen — omen.

un I I  est commode d la verite d'avoir 
nom beau et qui se puisse aise- 

ment prononcer —  mówił juz przed kil­
ku 'wiekami stary  M ontaigne, opierając 
się i na powadze Sokratesa, który mówiąe o 
staran iach  rodziców o dzieci, osobny kładzie 
nacisk  na konieczność nadaw ania im p ię ­
kny eh i przyzwoitych imion. Znakomity fej- 
le ton ista  Kuryera Poznańskiego, który w 
dzienniku tym zamieszcza od czasu do cza­
su pod tytułem  1 z bliska i  z daleka roz­
praw ki pełne wytwornośei, dowcipu i smaku, 
bierąe sobie za punkt wyjścia powyższe sło ­
wa francuskiego myśliciela, podaje wielce zaj­
mującą rzecz o im ionach, którą w skróceniu 
podajemy czytelnikom Gazety Lwowskiej.

W Polsce może jedynie zachował się 
dotąd starodaw ny obyczaj używania w obec 
bardziej znanych i zasłużonych osobistości 
w yłącznie imion ich chrzestnych z pom in ię­
ciem rodowego nazwiska. Jak  Polska długa 
i szeroka każdy zna i wspomina księcia A-
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dama, księcia Leona, p. Andrzeja, p. G usta­
wa, księdza Jana . Tyle rzeczy przeszło i 
m inęło, tyle zatarło  się zwyczajów, ten  .je­
dnak trw a stale, przenosząc ^nas n iep rzer­
wanym ciągiem w epokę Jaśków z Tęezy- 
a a  lub Tarnow a, Spytków z Melsztyna albo 
Janów z Czarnoiesia. Nie ulega wątpliwości, 
że imię w łasne bywa do pewnego stopnia 
złą lub dobrą firmą, obojętnym łub poleca­
jącym  w życiu paszportem . Pew ne pojęcia 
zrosły się w w yobraźni ludzkiej z aiektóre- 
mi czyściej używauemi mianami. Wdzięk n ie­
wieści uosobił się poniekąd w Zofiach, m ia­
nowicie odkąd pani ordy naiowa Zamojska prze­
la ła  na to imię cały swój urok; piękność w He­
lenach, które zwykły po swej Trojańskiej 
poprzedniczce dziedziczyć znaną z pieśni i 
powieści urodę; stałość zasad i wierność u- 
czuć w K onstancjach , na co m oinaby przy­
toczyć dowodów bez liku z każdego niem al 
zakątka Polski; znakomitość i sław a w Wikto- 
ryach odkąd królowa angielska tak szczęśli­
wie panuje nad pierwszym w Europie narodem. 
Przeciwnie, nikt sobie wystawić niezdolen ła ­
dnej Brygidy. Nie ma pono głupich .Henry­
ków , o m ądrych Sym plicjuszów  i Agapitow 
trudno  niezm iernie. D o  Zygmuntów i E dw ar­
dów przywiązała się pew na rycerska rom an- 
sowość. Ostatniem u z tych imion już Goethe 
przypisyw ał osobny urok, pieszczący ucho 
kobiet. Janom  towarzyszy pojęcie dobroci, 
pewna szorstkość M arcinom.

W pow tarzających się przez różne p o ­
kolenia im ionach znaczy s i ę  nieraz rodzaj 
atawizmu czyli dziedziczności. „Jakże bę­
dzie na i m i ę  nowonarodzonemu ? “ pisał jen e ­
ra ł Morawski do jednego z krew nych, w in­
szując mu syna. „Ozy nie Urjal, jak jedne- 
dnemu z przodków? W ojciechy bywały n a j­
poczciwsze, Paw ły najm ędrsze, F ranciszk i do 
niczego". Ten ostatn i żarcik nosi w łaściw ą 
cechę wesołego dowcipu jenera ła .

Piękny ten  obyczaj, który w rodzinach 
przechowuje jedne i te same imiona, staje 
się uwiecznieniem zasługi a zobowiązaniem 
do naśladow nictw a. Nie dziw, że w każdero 
pokoleniu Zamojskich tylu zawsze bywa J ę ­
drzejów i Janów , że wśród pięknego rodu 
Sapiehów Lwów nigdy nie brak, źe licznych 
Janów  Tarnow skich rozróżniać wypada po 
nazwie wsi, w której zamieszkują.

Należałoby więc jak  najw ierniej prze­
strzegać tego obyczaju ,.k tó ry  z dziada na 
w nuka to samo przenosi imię, a z mena, daj 
Boże! i tych s a m y c h  cnót tradycję . Ale nie­
stety ! mało kto dziś na to uważa, bo zanie­
chano już bardzo w ielu im ion staropolskich. 
Zniknęli niepow rotnie Pełkowie, Spytki, Der- 
sławy — starożytny Dobrogost w jednej już 
tylko przechow ał się rodzinie. W  ̂ miejsce 
m iłych polskiemu uebu  i sercu Jacków, Cze­
sławów, w ielkich naszej korony patronów, 
nam nożyło się pełno obcych imion, ldahe, 
Natalie, Eufrozyny zastąpiły dziś dawne na­
szych babek imiona, darmo szukać teraz Ru- 
negundy, Jo lanty  lub Beaty.

W ielkopolska przez jakiś czas słynęła z 
doboru nadzwyczajnych imion. Gdzież po za 
jej granicam i szukać Hektorów, A rtakserkse- 
sów, HMiodorów? Gdy już przestano czerpać 
z kalendarza, Bzym i G recja  m usiały dostar­
czać im ion wyszukanych, i choć niektóro z 
n ich  są także ehrześciańskiem i, obierano 
je zapewne nietyle z czci dla pokornych 
wyznawców Chrystusowych, co z uwielbienia 
dla pogańskich bohaterów. W pradzie i po in ­
nych  kraju dzielnicach podobne upodobanie 
w nadzwyczajności znachodzi się niekiedy, 
skoro słyszymy już o podolskim Achillesie, 
litewskiej Ifigenii, mazowieckim Alfie, a świe 
żo w Krakowie odbył się ślub pewnej panny 
A ttaiii, córki A ttalego i Kassyldy !

W krajach katolickich podobne wy­
bryki fantazyi rzadziej się zdarzają, aniżeli 
w protestanckich. Kulturkam pf 1 wojna fran ­
cuska uwieczni się w Niem czech najdziw- 
niejszeini im ionam i w łasnem i. Znalazły się 
już podobno Falkie i Sedanie, a więc za 
pewne i m aleńkich Bismarcków  nie zabraknie.

W A nglii utarty  zwyczaj nadaje dzie­
ciom im iona całkiem  niechrześcianskie, n. p. 
spółczesnyeh wielkich ludzi; ztąd całe wzra­
stały  pokolenia Sydneyów, Pittów , Nelsonów. 
Pew na rodzina angielska, koczujące pędząca 
życie, córki swe m ianowała podług miast, w 
jakich przychodziły na świat. I  tak z kolei 
przybyw ała panna N im ,  W enecja, Floren- 
cya Lady Dudley Stuart, żona zacnego przy­
jaciela Polaków, nosiła im ię E gyp ty , nadane 
jej przez ojca, L uc jan a  Boaapartego, ponie­
waż urodziła się podczas wyprawy Napole­
ona do E giptu . W Ameryce dochodzi ta  m a ­
nia do największych śmieszności. Dość przy­
toczyć jeden  przykład. Pew ien kupiec, zato­
piony zawsze wedle swego rzem iosła w ra ­
chunkach, nadaw ał też liczbami im iona swym 
synom. I  tak zwał ich po kolei: Primus.
Secundus, Tertius. Nareszcie, gdy mu żona 
powiła czwartego, nie pragnąc już mieć ich 
więcej, dał mu im ię TJltimus. Lecz fatalnosc 
m ieć ’ chciała, że jeszcze jeden przyszedł. 
W tedy poczciwy ojciec w ykrzyknął: To
Supplement. I  takie też imię nowonarodzo­
nem u zostało. Toż samo działo się i z cór­
kam i. Była tam  także Ultima, a gdy jeszcze 
jed n a  przybyła, nazw ał ją  ojciec Addenda.

TJ nas podobne dziwactwa zupełnie są n ie­
możliwe, chociaż słyszeliśm y o pewnym  ad­
wokacie p. W ątróbce, który tak był rozm iło­
wany w swym zawodzie, iż naw et potomstwu 
swemu dał im iona od ulubionych swych za­
jęć. I  tak, synowie nazywali się Reces, De- 
ces i Proces, córki zaś Replika Suplika  i 
Duplika.

Na odwrót poprzedniej naszej uwagi 
nadm ienić musimy, źe nic niabezpieazniej- 
szego, jak  nadaw anie imion mających pewne 
znaczenie wyraźne, którem u przyszłość kłam  
zadaje. I  c-óż, jeśli Bóża rychło pożółknie, 
imię swe dłużej od świeżości zachowując? 
albo rzadsza u nas Blanka ogorzałe mieć bę­
dzie lica? Znamy bardzo niezgodne stadło 
noszą-'® pokojowe m iana K lem ensa i D elicji. 
Zabawne dla świadków b y w ały 'ich  sprzecz­
ki, gdy Klemens bił bez litości swoją Deli­
c ję , a ta się odwoływała do jego dobrotli­
wości. Pew na m atka zam iłowania do kwia­
tów tak dalece posunęła., iż otoczyła się 
prawdziwym ogrodem. Obok córki H orten- 
syi, w zrastali synowie Narcyz i flyaeynt.

Nieraz rom ans lub poem at wpływa na 
rozmnożenie niektórych imion mniej niegdyś 
używanych. Powieść pani Karoliny Myciel- 
sk ią j: Wcsoraj, niezawodnie wywołała tę
wielką liczbę Zdzisławów, którą dziś w Pol­
sce widzimy. Pani Hofmanowa zapewnia nas 
w swych pam iętnikach, że imię Klementyny 
zawdzięcza powieści, którą m atka przed .jej 
urodzeniem czytała. Mickiewiczowska M ary­
la w yrodziła cale pokolenie Maryiek.

Z tego powodu wartoby mimochodem 
zastanowić się nad charakterystycznym  do­
borem im ion w utworach naszych poetów. 
U Mickiewicza z wyjątkiem pierwszego sta- 
dyurn jego talentu, gdy Rom antyczność h o ł­
dowała M aryli, prostota we wszystkiem , a 
więc i w imionach. Bohaterow ie jego, to Ta­
deusz, Jacek, Zosia, Ewa. U  Krasińskiego 
egzaltacya religijno-poetyczna szuka D antej­
skiego ideału. Przeszedłszy jak  D ant przez 
piekło, chce on mieć także Beatryczę swo­
ją, A w Słowackim znów wykw it fantazyi 
chorowitej, która nie chce znać imion gm in­
nych, spospólitow anych. A ztąd Kordyan, 
Wioletta. A nhelli, Fantazy , Idalia  — affek- 
tacya w charakterach, w uczuciach, naw et 
w im ionach własnych. W początkach, wieku 
samych widzimy Filonów i Damonów, za­
stępujących Szymonowiozowe P ietruchny i 
Oluchny, jeden  Karpiński śmie w końcu, p ro ­
stą opiewać Justynę.

Doprawdy pojąć nie można, że Polacy 
posiadając, tak  piękny i d ług i poczet imion 
narodowych, mogą jeszcze ulegać pokusie 
zapożyczania się u obczyzny. Gdzież szukać 
takiego zbioru niezrów nanego, jak nasze 
wszystkie im iona złożone z sławy, przy do­
datku przeróżnych przedim ków? Ze sławą 
łączy się naprzem ian i Bóg sam, jak  w Bo­
gusławie i miecz w M ieczysławie, i władza 
z W ładysławem , i tyle a tyle innych świa­
dectw, jaką  cenę, jak ie  znaczenie m iała sła­
wa u Sław ian. Albo Kaźmierz nakazujący mir, 
pokój? Qzyliź można piękniejsze, dźwięcz- 
niejsze wymyślić m iano?

S O S P O B A R S T W O I  HA N D EL
E g z a m i n  za 2 półrocze 1879 r. 

w szkole towarzystwa ogrodniczo-sadowniozego 
we Lwowie odbył się w zakładzie przy ulicy 
Piekarskiej, w obecności delegatów Wydziału 
kraj., towarzystwa gospodarskiego, rady miej­
skiej, licznych gości i rzeczoznawców. Uczniów 
w ciągu całego roku było 14, z tego wyszło 
do służby na prowincyę czterech, wydalono je­
dnego, pozostało 9 Pytano ich teoretycznie i 
praktycznie z hodowli, jarzyn i szczepów, o go­
spodarce inspektowej, w szklarniach i w wol­
nym gruncie, o sposobach szczepień, okulizacyi 
i t. p, o rozmnażaniu nasion innemi sposobami, 
dalej z pszczelnictwa, a wreszcie z rachunków
i przedmiotów przygotowawczych. Odpowiedzi 
wypadły ku wielkiemu zadowoleniu obecnych. 
Egzamin zakończyli mowami pp. delegaci dr. 
Gryszkiewicz i P. Gross, przedstawiając wy­
bitnie korzyści wypływające z tej pożytecznej 
instytucyi i podnosząc zasługi osób pracujących 
około rozwoju tejże, poczem wiceprezes p. Pie- 
roż.yóski w krótkiej przemowie dodał kilka słów 
o stanie i potrzebach zakładu i dziękował o- 
beenym i nieobecnym za udział. Oględziny 
ogrodu przekonały o bardzo chwalebnym po­
stępie stanu gospodarki ogrodowej, która wy­
wołała zasłużoną pochwałę dla ogrodnika za­
kładu p. Kazimierza Piątkowskiego.

|  T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowej za czas od 4 paźdz. 
do 11 paździer.) W szystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 10.— do 11-50 złr. Żyto 6.60 
do 7.75 złr. Jęczm ień 5*75 do 7 -75 złr. Owies 
5*10 dp/6.25 złr. Hreczka 5.25 do 5-60 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5*60 do 6'50 złr. 
Kukurudza nowa — *— do — *— złr. Proso 
— •—  do — •—  jjj. Groch do gotowania 6.75 
do 9-— złr. Groch pastewny 6.—  do 6*50 
złr. Soczewica — *—  do — *—  złr. Fasola

— do — .—  złr. Bohik —- *—  do —•*— 
złr. W yka 5 —  do 6*25 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 40*—  do 50*— złr., przednia
— •—  do — *—. złr.., średnia — •— d o -------
złr., poślednia — *—  do — *—  złr. Tymotka 
— *—  do — *—  złr. Anyż rossyjski — *— do 
— *—  złr. Anyż płaski — *—  do — *— złr. 
Kminek — *—  do — *—  złr. Rzepak zimowy 
10.—  do 10.75 złr. Rzepak letni — do 
— *— złr. Rzepik zimowy — *— d o -—*— złr. 
Rzepik letni — ,—  do — -—  złr. Lniaoka 
8*— do 9-25 złr. Nasienie lniane 11.25 do 
12-— złr. Nasienie konopne 7 '50 do 7 '6 5 z łi\ 
Chmiel — do — *— złr. Spirytus gotowy 
81*50 do 82.01 złr.

OSTATNIA POCZTA

Do k o m i s s y i  a d r e s o w e j  w Izbie 
deputow anych w ybrani zostali p o słow ie : 
H ohenw arth, Giovanelli, Kiaicz, Fiirst, Lich- 
te n s tó n  , Schneid , Rieger , C lam -M artinitz, 
Sehiom, Zeitham m er, Gudenau, G r o c h o l ­
s k i ,  D u n a j e w s k i ,  C z a r t o r y s k i ,  S m a- 
r z e w s k i ,  Euzebiusz G z e r k a w s k i ,  Kopp, 
Sturm , Edward Sues, Tomaszczuk, Demel, 
Kechbauer, W eeber, -Scharschmid i H erbst.

Na przedwczorajszem posiedzeniu I z b y  
d e p u t o w a n y c h  Prom  ber wniósł pragm a­
tykę służbową dla urzędników państw a, h r. 
M i e r o s z o w a  ki  interpelow ał rząd w spra 
wie środków zaradczych celem zapobieżenia 
n i e d o s t a t k o w i  w G a i i c y i .

Hr.  A n d r a s s y  wystosował następu­
jący okólnik pożegnalny do reprezentantów  
m onarchii za g ran icą :

„Po 18-letniej żmudnej i pełnej o d ­
powiedzialności służbie , widziałem się spo 
wodowany, ze względu na ogólną sy tuację , 
która pozwala mi szukać spokoju, przedłożyć 
Najj. Panu najuniźeńszą prożbę o uwolnienie 
od urzędu m inistra spraw  zagranicznych. 
Najj. P an  raczył w nąjłaskaw szem  uwzglę­
dnieniu powodów, któremi tę proźbę popar­
łem, dać mi nowy dowód najwyższej łaski 
czyniąc zadość mojemu życzeniu.

W ypadki ostatnich Jat stanowią epokę. 
Musiałem od wszystkich organów Najj. P a ­
na wymagać większej nadzwyczaj czynności 
Spodziewam się, że- Wny. Pan podziela ze 
m ną przekonanie, iż praca nasza nie była 
darem ną.

U stępując z mej posady, uważam za 
swój obowiązek wyrazić W Panu najgłębsze 
podziękowanie za poświęcenie i gorliwość, 
z jaką popierałeś moje usiłow ania. Do po­
dziękowania łączę prośbę, aby W P am ów nie  
gotowego poparcia użyczył następcy mo­
jem u."

W Rum unii k w e s t y a  ż y d o w s k a  da 
zapewne powód do rozwiązania Izb, rząd 
bowiem, jak  się okazuje, nie może liczyć na 
większość %  głosów, potrzebną do zm iany 
konsty tucji w duchu równouprawnienia. Dnia 
13 b. m. m inister B o e r e s e u  bronił w Iz­
bie deputowanych rządowego projektu rew i­
z ji konstytueyi. W prowadzając dyskusję  na 
rzeczywiste pole, dowodzi, że gabinet pozo­
sta ł w iernym  swemu programowi, gdyż prze­
dłożył załatw ienie, które nadaje —  nie jak 
opozycja tw ierdzi — ogólną em aneypacyę,lecz 
odpowiednio do zapatryw ań kraju, indywi­
dualny indygenat. M inister mówi następnie: 
Po podpisaniu traktatu  berlińskiego został 
naród wezwany do rady, Izby przyjęły t r a ­
k tat berliński, o ile tyczy się Rumunii, i 
przystały także na zm ianę artykułu 7 kon­
stytueyi. Jedyną przeszkodą porozumienia jest 
sposób wykonania, lecz każdy rząd będzie 
m usiał zastosować się do żądań Europy, gdyż 
trak ta t berliński je s t trak tatem  m iędzynaro­
dowym. „Podczas mojej podróży dyplom a­
tycznej, mężowie stanu, z którym i mówiłem, 
potwierdzali, że Europa żąda, aby Rumunia 
zasady artykułu  44 uznała  i uczyniła począ­
tek w ich wykonaniu, rząd więc odpowiada 
tym wymaganiom." M inister zbija następnie 
zarzuty czynione przez opozyeyę przy każ­
dym artykule projektu rządowego. Co się ty ­
czy list, liczba i nazw iska zapisanych na 
nich Izraelitów  nie są niezm ienne i mogą 
być przez Izbę zmodyfikowane; ale listy są 
potrzebne, aby rozpoczęciem w ykonania do­
wieść Europie, że Rum unia ma szczery za­
m iar poddania się zasadzie artykułu  44-go. 
„Wobec niebezpieczeństwa musimy uczynić 
tę koncesję."

Na wczorajszem posiedzeniu poseł B l a -  
r e n b e r g ,  jeden z przywódców opozycyi an- 
tiżydowskiej, zażądał im iennego głosow ania 
nad rządowym  projektem  rewizji, konsty tu­
c ji ,  zapowiadając, że w razie uchw alenia 
tajnego głosow ania przedłoży już teraz o- 
świadczenie, podpisane przez 56 posłów, w 
którem zaw arte je s t o d r z u c e n i e  rządowe­
go projektu. N astępnie odczytano oświadcze­
nie, podpisane przez wszystkich przewódców

opozycji, które miało być w protokole za­
mieszczone. Potem  B larenberg m iał mowę, 
w której wszelkie presye zagranicy w yklu­
cza i rządom  zostaw ia do woli rozw iązanie 
Izby. Romanul p isze: „Na odbytem wieczor- 
nem  pryw atnem  zgromadzeniu oświadczył 
B r a t  i a n o  kategorycznie, że w ostatnim  

, tylko rasie rozwiąże Izby, lecz dopóki po- 
I pierany jest przez większość, naw et gdyby 
I w w ypełnianiu obowiązków narzuconych mu 
■ przez okoliczności m iał życie poświęcić, bę- 
; dzie dzierżył niezachw ianie władzę, póki 
kw estya żydowska załatw ioną n ie  zosta­
nie w sposób, zadowalniająey wym agania m o­
carstw ."

Jak  donosi Pester Lloyd , tłum y ludno­
ści wiejskiej z kilku okręgów m ołdaw skich 
ciągnęły tomi dniam i zbrój no na Jassy  aby 
„mordować żydów". W ładzom zaledwie po­
wiodło się powstrzymać rozjuszone ch łop­
stwo i nawrócić z drogi. N iektórzy deputo­
wani zam ierzają z tego powodu wnieść in ­
terpelac je  do rządu, tw ierdząc, że chłopi 
szli do Jass, aby załatw ić swe pryw atne 
sprawy.

R z ą d  f r a n c u s k i  odmówi zapewne 
zatw ierdzenia wyborowi R u m  b e r t a  do ra ­
dy miejskiej w Paryżu a to z powodu, źe 
nie będąc zamieszkałym przez 6 m iesięcy w 
okręgu wyborczym, nie m iał jeszcze praw a 
wybieralności. Nadto postanow ił rząd wyto­
czyć śledztwo tak H u m b e r t o w i  jak  i 
dziennikowi L a  Marseillaise za to, że pod­
czas agitaeyi wyborczej oficerów i żołnierzy 
którzy walczyli przeciw komunie nazywali 
bandytam i i mordercami i w ysławiali czyny 
napiętnowane przez sądy. Do tego kroku 
zmusiło rząd wielkie oburzenie, objawiające 
się w armii, z powodu agitaeyi radykalistów, 
oburzenie, które w danym razie łatwo zwrócićby 
się mogło przeciw samemu rządowi repub likań ­
skiemu, tolerującem u podobne wybryki. N a 
p row incji panuje wprost przerażenie i w szys­
cy zapytują, czy to, co się dzieje obecnie w 
Paryżu, Boi leaux, M arsylii, Lyonie i innych 
m iastach, da się pogodzić z zasadami „koser- 
watywnej republiki", którą członkowie rz ą ­
du zawsze opiewają.

Podczas gdy rząd petersburgsk i czyni 
największe wysilenia, aby rozpowszechnić u- 
tw ierdzenie m niem ania, że stosunki między 
Niemcami a Bossyą nie pozostawiają zgoła 
nic do życzenia, dzienniki rossyjskie insp iro­
wane przez ks. Gorczakowa, jak  a. p. Pe­
tersburg. W iedom osti, nie ustają w w y­
cieczkach przeciw Niemcom i A ustryi. Ha­
łas dzienników rossyjskich odbija się tak­
że głośnera echem, w orieanistowskim  orga­
nie, Soleil, którego współpracownik, jak  wia­
domo. był niedawno powiernikiem  ks. Gor­
czakowa. Celem sprowadzenia do właściwej 
m iary usiłow ań uspakajających ze strony 
Agence Russa i niemieckiej Pełersburger Ztg. 
oświadcza petersburgski korespondent SoleAa 
krótko i węzłowato, „że stary alians między 
Prusam i a Eossyą został zerwany raz na 
zawsze i że starcie między Niemcami i S ło­
wianami stało się nieuniknionemu chociaż na 
razie zostało odłożonem". Na i w nem jes t 
przyznanie petersburgskiego korespondenta 
Soleda, że tylko polityczne odosobnienie, w 
jakiem znalazłaby się Rossya na wypadek 
groźnych zawikłań w chwili obecnej, czyni 
ją ostrożną. Dobra wola W łoch nie je s t  ek­
wiwalentem za nieprzyjażń niem iecką i au- 
stryaeką która je s t spotęgowaną nieufnością 
Anglii i niepojętem  zaślepieniem francuskie­
go gabinetu. Dla opanowania W schodu, tak 
argum entuje korespondent Soleila dalej, po­
trzebuje Rossya prócz aliansu stanów Zjed­
noczonych, jeszcze koniecznie pomocy ze 
strony jednego z m ocarstw  europejskich. 
Ale gdzie znaleśó to m ocarstw o? oto kwe­
stya. N iestety interesuje się W addington n ie­
równie więcej azyatycką Turcyą niż kwest.yą 
granie nad Renem i nierów nie więcej Bosfo­
rem  niż Alzacyą i Lotaryngią. W śród takich 
stosunków najlepiej czekać i znosić cierpli­
wie „bezwstydne", zaczepki ks. Bism arcka.

Z d o b y c i e  K a b u l u  nie położyło 
jeszcze końca" kłopotom angielskim  w Afga­
nistan ie , albowiem jak  donosi telegram  z 
Sim li z 14 b. m., wielkie siły zbrojne oko- 
licznych plemion A fghańskieh uderzyły zno­
wu na obóz angielski pod A l i - K h e y l  A n ­
glicy odpaih  atak i rozprószyli n ieprzy ja­
ciela, który strac ił 25 ludzi w zabitych. A n­
glicy mieli 5 rannych.

Tagblatt dowiaduje się o t a j e m n i ­
c z y c h  a r e s z t o w a n i a c h  d o k o n a ­
n y c h  w o s t a t n i m  c z a s i e  w B u j u k- 
d e r e .  Tajny agent policyjny zjaw ił się 
w nocy u pewnego bogatego Armeńczyka, 
nazwiskiem Haggiar, i wezwał go, aby się 
z nim  udał na przygotowany już kaik. P ó ­
źniej dowiedziano się, źe aresztowany został 
zaprowadzony do jednego z budynków poło­
żonych przy kiosku gwiaździstym , i ma być 
oddany komissyi ślędczej. Człowiek ten  je s t



spokrewniony z bogatym  Armeńczykiem miejsce Kotzebuego, który ustąpił z 
Alloyerdi, członkiem rady państw a i tak p 0 w 0 d u  nadwątlonego zdrowia.

A t e n y ,  15 października. Po­
nieważ Porta przyjęła XIII p r o t o k ó ł

zwanej komissyi dochodów i był dawniej 
pryw atnym  sekretarzem  i ponfnikiem sułta  
na M urach Prawdopodobnie padło na niego 
podejrzenie z tego powodu, Ze nieraz odzy­
w ał się z wielkiemi pochwałami dla e i-su ł- 
tana. Policya dowiedziała się także, że Hag- 
g ia r jest wolnomurarzem, tak samo jak su ł­
tan  M urad, który w roku 1876 został cz łon ­
kiem pewnyj loży parysk iej; policya skorzy­
stała  z tej okoliczności, aby uwięzić 26 in ­
nych osób, które również należą do lóż wol 
noiuurarskich i są podejrzane o udział 
w spisku na rzecz su łtana  Murada. W He- 
szibtaszu uwięziono także pewną osobę a to 
wskutek interw encyi sneik-ul-Islam  i ulemów. 
W ypadek ten narobił wiele hałasu. Rzecz 
tak się miała. Pewien hodza czy profesor 
muzułm ański był pomocnym protestanckiem u 
pastorowi i agentowi stowarzyszenia biblij 
nego w tłum aczeniu modlitw kościoła ang li­
kańskiego i dzieł ehrześcijiińsko-teologicnyeh 
z języka angielskiego na turecki. Z tego 
więc powodu hodza ten nazwiskiem Nured- 
din, został oskarżony o propagandę ehrze 
ściańską, uwięziony i osadzony w zabudo­
waniu szeika-ul-isłam  Przed trzydziestu la­
ty człowiek ten byłby bez litości i bez 
wszelkich ceremonij powieszony lub uduszo­
n y ; dzisiaj jednak  według wszelkiego praw ­
dopodobieństwa za in terw encją  am basadora 
angielskiego zostanie puszczony na wolność.

W iedeń , 15go października. 
Dzisiaj w austryackiej i węgierskiej 
Izbie deputowanych wniesiony został 
projekt ustawy o p r z e d ł u ż e n i u  
u s t a w y  w o j s k o w e j  do końca 
1889 roku.

Komisya adresowa wybrała G ro ­
c h o l s k i e g o  p r z e w o d n i c z ą c y m  
a Rechbauera zastępcą.

P a  r y ż ,  15 października. Msgr. 
C z a c k i  wręczył Grevyemu kredyty- 
wę, wyraził życzenia papieża dla do­
bra i sławy Francy i i oświadczył w 
końcu, że liczy na poparcie Grevyego 
i rządu francuzkiego celem sprowa­
dzenia zupełnej harmonii między pań­
stwem a kościołem, która jest najlep­
szym stróżem wspólnych interesów. 
Grevy odpowiedział, że utrzymanie i 
wzmocnienie dobrych stosunków mię­
dzy Francyą a Stolicą Apostolską jest 
przedmiotem ciągłej troskliwości rządu.

Grevy przyjmował dziś Be u s t a .
R o s s y j s k i  n a s t ę p c a  t r o n u  

i jego małżonka w podróży do Can­
nes i w powrocie zatrzymają się kil­
ka dni w Paryżu.

P e t e r s b u r g , 15 października. 
Sekretarz stanu H a m b u r g e r  mia­
nowany p o s ł e m  w S z w a c a r y i  w

k o n g r e s o w y  za podstawę rokowań, 
przeto greccy komisarze otrzymali po­
lecenie, aby weszli w rokowania z tu­
reckimi delegatami. Przyszłe posie­
dzenie odbędzie się prawdopodobnie 
w ciągu tego tygodnia.

W iedeń. 16 paźdz. (Tel. pr.) 
Celem r e d u k c y i  w y d a t k ó w  n a  
a r mi ę ,  mają być zarządzone na wię­
kszą skalę u r l o p o w a n i a  od chwili 
obecnej aż do kwietnia. Oszczędność 
tym sposobem uzyskana wyniesie prze­
szło 1 milion.

Standard i Koln. Ztg. utrzymują, 
że podczas pobytu ks. B i s m a r c k a  
w Wiedniu podpisany został t r a k t a t  
o d p o r n y  między Austryą i Niem­
cami.

Hr. S zu  w a ł ó w  czynić miał 
usiłowania, aby Anglię nakłonić do 
wspólnej akcyi w A f g a n i s t a n i e .  
Usiłowania te nie odniosły żadnego 
skutku. Mianowanie H a m b u r g e r a  
posłem rossyjskim w Bernie uważane 
jest za pewną zapowiedź u s t ą p i e ­
n i a  ks.  G o r c z a k o w a .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń *  15 października .1879, godzina 

2 m in. 16. Losy kredytowe 168 '— , W ęg. akcje  
kredyt. 255’50. Akeye anglo-austr. 186 —  
Akeye banku Union 93 80, .Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 240-75, Akeye kolei północnej 
228 50, A kcje kolei południowej 81-— , Akeye 
kolei Alfołd 136 75, Akeye kolei Elżbiety 
J.73-50, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 188-25, 
A keye kolei węg. północno-wschodniej 129 50 
Akeye kolei Rudolfa — Akeye kolei A l­
brechta — , Węg. oblig. państw , w złocie 
75 75, Galie, oblig. indem n. 94-10, Los$ 
i  r. 1864 157-75. Akeye kolei siedm iogrodz­
kiej 107 75, Akeye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 20 50, Akeye kolei węg.-galic.

— , Akeye kolei państwowej — •— , Ak­
eye banku związkowego 139 25, Rubel papie­
rowy 1*25-*/* j W iedeńskie losy 113 40.' W ę­
gierskie losy 105 — , Mark. niemiecki — •— . 
W ęgierska renta 95 50. Osposob. osłabione.

W  i e d e ń ,  dnia 15 października,godzina 
5 m inut 34 Akeye kredytowe 265 60. An- 
glo -A us.tr. — -— . Unionsbank 
Karola Ludwika 241 — , południowa 
Renta pap. 68.70, Bubt 
Gal.

W le c t« l i , ,d .  16 października, godz. 10 
m inut 35. Akeye kredytow e 265 '— , Anglo 
austr. 135 40, Akeye banku Union 93-30, Ko 
lej Kar. Ludw. 240 80. Południowa — •— , 
Napoieonsdor 9 3 3 1/s , Rubel papierów . 1-25—, 
Renta pap. — ’— , Galie, bank hip. — •—  
Gal. oblig. indem n. Gai, listy zastaw

K. Wysocki do 
Podwołoezysk.

Ostoburza. M. Zaszczyński do

Losy i 1860banku
Usposobienie słabe.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 15 paź­
dziernika. W i e d e ń ;  pszenica 1 2 7 5  do 14 
żyto zł. 9 30 do 10.50, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 33 50 do 3 3 ' / o;  B u d a - P e s z t  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 14 25 do 15 35, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — .— ; B e r l i n ;  
pszenica żółta (wrzes.-pazdz )  234 50; żyto 
— Spirytus loco zł. 54.50; Olej rzepako 
wy 54-70; S z c z e c i n :  pszenica — •—, rze 

pik 0 esień) — ; P a l 'y * : 159 klgr.
73 25; Olej rzepakowy 80 '50, Spiry tus — , 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o 
wjes , sp iry tu s— .— , K ukurudza — .— 
K o l o n i a :  Pszenica — .— .

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łeztóaki.

r - ... . ’ j Yj\'

papierowy
isty s&stawne 97.25 Gal. listy

in n iz a c y jn e  , Mark niem. —
baafe rustykalny 99 70, Losy % r. 1800 
Napoieonsdor 9 33V« Usposeb. —

inde-
Gal.

S p o e t r m ż e n i a  an « te« ro i9 g t< w sn .e -  
z dnia 16 października 1879 o gadzinie 7 rana 

Barometr 734.30mm. Psychrometr suchy 1.5°C. 
Psychrometr wilgotny 1.0°C. Prężność pary 4.6mm. 
Wilgoć 91% Zachmurzenie 10. Wiatr NEl. Ozon 5 

Temperatura powietrza 1.2°K.
Barometr nad poziom morza 760.30mm. 

Barometr idzie w górę.

F w y jsse łm łJ . d «
dnia 16 października 187fł.

Hotel SaersPa 
Pp. M. Lenartowicz z Horodenki. J. I- 

życki z Warszawy. A. Marcinkowski z Ostroga. 
P. Popiel z Krakowa. K. Szeliski z Okodaezko- 
wa. M. V arnar z Multan.

Hotel Europejski.

Pp- J . br. Christiani z Trzciańca. H. 
Czajkowski z Bobrki. J. Horodyski z Jaworowa 
J. Szczepański ze Stanisławowa. 0. Freudem- 
berg z Wiednia.

Hotel. W arszawski.

P. T. Lewandowski z Smolina.
Hotel Angielski.

Pp. S. Zawi-.łkiewicz z Lacka. W. Żele­
chowski z Karowa. I. Kędzierski z Felsztyna. 
B. Wierzchlejski z Wierzbowa. A. Tustanowski 
z Wiednia.

{©<•(» *11 sr©
. Pp. B. Łukasiewicz do Ottyni. M Pio- 

trowski do Rossyi. S. Suffczyński do Łuczyc.

6*0 € f ą g i  k « I e j « w e .
P r a y e i i o ł l a ą  «1© J L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
% C a e r n f o w i e c :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

% M r a b o w a :  o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
W* P o d w o l o c *}1 *1k : (na dworzec w Podzam-

rano (pociąg 
1.9 po połud-

c z u ) : o godzinie 2 m inut 53
mięszany ) ; o godzinie 8 min. 
niw (pociąg m ieszany); 

rMt F o s i w o l o e a y s t e  : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

5g«s S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

s h u ic h o ł i a ą  as© L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

» o  C s e r t e io w ie ©  % o godz. 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 

1>© K r a k o w a ;  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

J>© P o d w o ł o e z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

H o  P o d w o ł o e z y s k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
ro. 11 w nocy), pociąg osobowy)

I>© S t a n i s ł a w o w a : ( n a  S tryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano .

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
wynosi za IY ćwierćroeze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc paździer­
nik w miejsca 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.; 
z „Przewodnikiem11 za IV ćwierćroeze 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct., za miesiąc październik w miej­
scu 1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct.

Pr e nu rn er a to r o w i e cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od 1 -go 
lipca do końca grudnia) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki11 doi 
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej11 bezpłatnie; ćwierćroczni zaś - 
miesięznic za dopłatą: pierwsi 75 ct,. 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł,.

$*nn$fc lwowskiej izby handlowej \ przemysłowej- 
L-fów dnia 15 października 1879.

i .  A fccy© z* sztukę. g
Koi., g. Kar. iuidw. po 300 zł. m. k. §■ 
Kol, iwow. ozer.-jas „ 300 zi.ss. 
Ss-nku hip. galie. 200 zł: w. *. g 
Swifes. krmiyi. ęuJ. po 300 zł. w. aA

S . Ł ls s y  ®*w»i

T w . kredyt ś*ah.e

,;s 100 zł

5% w. ». f
4 f - ?, I
5 pr. okreseweU 
S pr. w. &. .'2

, W. A. * £
Ranka hip. galie.
lis ty  g. 55. kr wf. 6 p

S . M aźy  sUJ-as*®© za 1.00 zł.j

Ofó-ia. roln kred, Zakład dla G»ł. * 
i B«kew. 6»r. ios. w 15 fet

dU ©toSĄgl s® 100 ni.
indemaiz. galie. 5 proc. m. k. . 
Oblig. KoBMMftlne gai. 2akł. kred.

wł»śei»Aaki®g» 6 pren w, », 
Petyoaki to. s 1. 1873 6 pi±  w. a

Mlacta Krakowa . .
f j  n  Stanisławowa

6. SKoneiy,
s>8lket koi®ttde»M . .
Dukat um iata  . . . .
Napeleeudur .........................
Pófimperjrstł • • • . . . .
Subel wwyjńi swbray . . . .

„ y»p wywy . . .
5.08 ra»rek rnssaieńm* . . . .
Srebra ..........................................
Kapoay webne

ułacą żądaj ą-

I © I  «S y  w  I e  d  e  dl a ; 

dnia 11 października 1879.

austr. i
zfe. a t *łr. et.

340 50 
337 -  
365 -  
1330 -

343 — 
.140 -

92 - 98 —
35 70 86 70
92 - 93 -
96 75 97 70
■*8 50 100 50

>■2 - 94

93 85 94 75

■s* ._ 95 50
95 50 97 50

18 50 20 -
24 50 36 50

fi 46 5 56
5 49 5 58
9 29 9 3d
9 55 9 68
1 56 ? 66
24 .) 26

57 70 58 20
99 50 100 60
99 25 100 25

,6. O ł n g
Jednolity dł«g Państwa w banknot, 

maj-liatopad - - - -
j iu ty -sierp ioń ..................
! Jednolity dług państwa w srebra# 

styązsń-liptee . . . 
^wiwaeft-paśdtderBik • - 

1 Losy s  rok® 1 54 p* 250 zł. . .
,  1860 po 500 zir. 5 pr.

„ \i'm0 im* 100 słr. 5 pr.
B „ 1.864 h  premią) po 100 ul
.  . .  1864 „ ' pa 50 ,,

Beaty Como po 42 lir. Mutr. - - 
i-iisty ■zastaw, daznea państw, po 120 

ał- 5 proc, . . . . . . .
aeyg. skarb, zwrotne 18815 pr. 

AssG.roats, rf. srpiaa »d podstkm 4 pr.

płacą źądssją

Łwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr, 
' To w. kol., żel, państ. po 200 zł- m. k- 
1 Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. Kol. węg.. gai. a 3Ó0 A- w srebrze

płacą źąuają 
137 25 137.75 
265 ,- 265 35 
80.75 81 25 

11 i.25 l i i  50

68 30 
68.30

69.40
69.40

6-8.45
63.45

69.55 
69 55

losowane.

120.50 131-— 
125.75 136.— 
128.60 129.10
157.50 158 -  
1 5 7 .-  157 50
27 -■ 38 —

1-43 75 144 10 
101 -  101 50 
80.90 81 05

Ogólny rolnie/, o-kredy to wy Zakład dla 
Ualieyi i Bukowiny w 151. 6pr- 

Porrn. aastr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr, 
Gal. /.ak. kr. sieso.. Krak. los. w 181. ii pr.

w 20 L 7 pr. 
„ w 8#Ł5*/,pr 

wal. 1‘ow. kred w. a. po 4 proet-
* rt 5
■ą n )i ^, 37 latach zwrotne .

i Gai. banku Upoi po ii oroek 
Gal, zak-ł. kred. wiość. po 6 preet. 
Banku narodowego po

100.28 — 
104 .- 104.25 
96.75 — 
97.—
94. -  ...
82.25 
9215 92 50

preet

i płacą
[ Kegievieha po 10 zł. m. k.................. 16.50
1 Losy miasta Krakowa . . . .  19.—

Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w a. 39.—
; Palfiago po 40 zł. ai. k. . . .  35.75
j Fandaeya szpitala Areyks. Rudolfa 17.50
i Salma po 40 zł. -a. k. . . 48 —
j S i Seneis po 40 zł. m. k . ...............  42 —
i Poiyoskam. Stanisławowa po89zł w*. 25 25
j Poż. Tryesta po 100 zł. ,ai. k. 
j „ „ „ 50 zł. aa. k.
ś Waldsteina po 30 zł. m. k.
: Wisdinefegrdtaa po 20 sL ta. k. .

(iti 3 miesiące)
Aaęibsrg aa 100 zł. w p. s. . . .

1 7 .-  
19 50 
4 0 -  
36 25 
18 - 
48.50 
4 3 -  
26.75 

119— 120.— 
61.— 63.- 
31-— 31.50 
38 50 39 —

92.15 
97. --

92 50 
97.50

vv§;̂ . 'm*.

Czeeh
Bakoainy 
Galioyi . 

i Niższej A*«iry} 
i Siedmiogrodu ,

Węgier

JK, 5> 
» po &

proefc
preat

iudemn. 5 pr z«

Berlin za 100 tnark w. 
Frankfurt a& 100 tnark p 

99 40 100— l Hamburg za 100 mark v» p. c 
i Ijewtya »  10 ft. ®t,

100 50 101 50 ss l*' •
9 5 -  96 -  ,

i n.

117.30 117 60 
46.35 46.40

O b l i g a e y o  * prawem pierwszsóstw* (za 100 zł.) j H«kęt sssarski men
pełnej wagi102.75 U  3.75 , ,

9 2 .-  9 3 .-  1 Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr0e. 
94 — 94.50 i '?ow. koi. żel. PreszótWT. " '

Alkc»m .
Bank Angio-aust. 200 zł, emit zł. 130 
insi kred, dla- handiu po 160 zł 
Sii*so-awstr. tow eskomt pe 800 ił, 
9*1 banku hip po 200 nł’ 
u%\ bank-A han iprs. 

akł. 1

104.75 105.25 
86 60 87.20
89.75 90.50

136 -  136 25 
266.40 266 60 
800 — 8u5. -

w. a.
ruów (w ez.)

78 75 125

! (jat- bank-*, nan i pr z, a  WO zł. wgł. 40 pr. —
! Gal- s*kł. kred ziaseskł s  300 S  . —.— •"
| Banka narodowego a S00 zł - ----
i Atbreehto a 200 zł.

:! A w tr 'fow. pw. po isoo
w srebrze 

ml.

j a 300 zł. 5 proc. w sreerze •
; Kol. pół. po i  00 zł. m, k. • • 

„ n fo  100 sił w, a. ■
Kel. pd . Km Lsd. tso 800 zł. •> pr.

B n B fl eszloyl 
„ ffi „
» IV. ,, • A

Koi. Lwów -‘Caw.-jsta. .0.1 euus. a ow  
A  6 <).••«•:> r- grekrce .« r 1865 

s r 18ó7
s t  1868
z ? 1-12

Węg. gai koi. aSóti «ł. « pwo* ‘?fSr

79.75 80.— 
.104.75 105.— 
99 50 100.50 

102.75 103 25 
101 — 101 50 
100.60 101 .-

Korona . 
20-frttn.kówka 
Sossyjski imperyaf 
Talar związkowy 
orefore

4.58 -  
5.59.—

9.32 50 
9.64.—

5.59 — 
5 .0 0 -

9 33 — 
9.65—

590 — 591.— 
172 50 1.73 —Ko). Oesarzow S llb b ty  po 2Ó0 zł m i.

Koi -Prezełw-Tsrn. (w.*)a 100*1. —
PiUwojiitMZ Idżft «! m 2277 2282
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. ar. 243—  242.25

84 40
•>6 25 
80 40 
76 -  
76.20

84.60 
86 75 
80 80
76.50
76.50

Z  lw ow skiej laby handlowej i p rzem ysłow ej.

Ticenratowany kurs wiedeński 
» dnia 15 października 1879.

Jednolity dług państwa w banknotach
w srebro

Renta w złocie . .
Losy poźys&ki s roku 1800 . ... 
Akeye banks «s*ro-węsi.®rsfei*??s

/.-on-ayn
uresytffwego

?.a. 167.75 168.—insi. kr. dla kan. i pr:i. pę 100 zł.
Olarego p* 40 zł. ®. k
Tow. źegl. par.na Dunaju po 1.00 zł w. a. 103.50 104.50

-7.75 38.25

Srebro 
Idauoleender 
Bukat cesarski meo.
100 marek niemieckich

zł

68j45 
69|6ó 
8160 
.25:75 

8351—
265 70 
117,30

83
58- 
90

5
57



' M B m « ł 1 . . a w y
(6915 1— 3)

L. 68S5. 0. k. Sąd powiatowy w Wa­
dowicach. podaje do publicznej wiadomości, 
że a a  zaspokojenia p re te n s ji c. k. uprz. ! 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 239 zł. 80 ct. a. w. z pn. ©d- 
bedsia się dnia 27 listopada 1879 22 stycz­
n ia i 11 lutego 1880 każdym rasem  o g o ­
dzinie 10 raso  w  tutejszym  sądzie egzeku­
cyjna sprzedaż realności 1. 26 w Zem brzy­
cach Dołożonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej ” dłużników  Szczepana i  Teresy Gic 
w ickieh własnej, a to na pierw szych dwóch 
term inach  powyżej lub za ceną szacunkową 
400 zł. na trzecim  ła ś  i poniżej takowej.

Gana w ywołania stanowi sumę 400 zł. 
wal. gustr.

W ady irn  wynosi kwotę 40 zł., którą 
każdy chęć kupienia mający złsżyć ma 
gotówce.

.Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zajęcia "i oszacowania wolno interesow a­
nym. przejrzeć w tutejszo sądowej registra- 
turze.

O. k. Sąd powiatowy
W adowice dm a 22 w rześnia 1879.

(6942 1— 8) E d y h t.
L. 4946. O. k. Sąd powiatowy w  Ry­

manowie wzywa Jan a  Prynca aby w prze­
ciągu roku jednego zgłosił się do spadku po 
zm arłym  w Klimkówce r . 1848 ojcu jego 
Kasprze P ryncu  w przeciwnym  albowiem ra ­
zie postępowanie spadkowe z kuratorem  dla 
niego w osobie Fabiana Prynca ustanow io­
nym  przeprowadzone będzie.

Rymanów dnia 30 sierpnia 1879.
(6926 L— B) «  d  j  M t .

L. 15731. 0 . k. Sąd obwodowy w 
w Przem yśla otwiera niniejszem  i ogłasza 
konkurs do wszelkiego ruchom ego gdzie­
kolwiek znajdującego się i do całego nieru­
chomego w krojach w których ustaw a kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązu­
je  znajdującego się m ajątku Mojżesza B die­
ta  w Brzozowie i m ianuje c. k. sędziego po­
wiatowego w Brzozowie Fryderyka Kuazeka 
kom isarzem  konkursow ym  % poleceniem, a- 
żeby opieczętowanie i spisanie _ masy kon­
kursowej natychm iast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą m asy konkur­
sowej mianuje się p. Tomasza W itkiewicza i 
w szystkich wierzycieli wzywa, ażeby na te r­
m inie 25 października 1879 o 9 godzinie ra ­
no z dowodami swych w ierzytelności dla za­
tw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i  tegoż zastępcy lub wyboru innego zastępcy 
i zarządcy, tudzież wyboru wydziału wierzy­
cieli wobec kom isarza konkursowego się

Do zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in  do 21go 
grudnia 1879 w którym  to term inie wszyscy, 
którzy de m asy konkursowej żądauia mają, 
wierzytelności ” swe chociażby się nawet, o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym  albo 
też w c. k. sądzie powiatowym w Brzozo­
w ie a to tom pewniej zgłosić się mają, ileże 
ich w razie przeciw nym  skutki praw ne u- 
staw ą konkursową zagrożone dosięgną.

Zarazem wyznacza się term in na  dzień 
19 stycznia 1880 na którym  wierzyciele 
płynność zgłoszonych, poprzednio wierzytel­
ności, oraz porządek w którym  do zaspoko­
jenia przyjść mają w obsc komisarza Kon­
kursowego wykazać będą mieli.

Na term inie wolno będzie wierycielom 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli inne o- 
soby swego zaufania powołać.

N akosiac podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej.

Przem yśl 12 października 1879.
(6938 1— 8) K  *  J  fe  *»

L. 2410. O. k. Sąd powiatowy w Ra­
dłowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 250 zł. a. w. a względnie niespłaco­
nej jeszcze reszty 184 zł. 48 ct. a. w. od­
będzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego Ziemskiego (Galizische Boden 
C redit A nstslt) w Krakowie w tutejszym  są­
dzie w 8 term inach dnia 12 listopada, 10 i 
24 grudnia 1879 każdym razem  o godzinie 
10 przed południem  egzekcyjaa licy tacja  r e ­
alności dłużnika Jakóba Dudy pod 1. L  75 
w Woli Radłowskiej w powiecie brzeskim  
położonej, niestanowiącej ciała hipotecznego.

Oena w ywołania wynosi 600 zł. a. w. 
a wadyum  60 zł. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
Warunków licytacyjnych m ogą być przejrza­
ne w tutejszej registraturze.

Radłów daia  5 maja 1879.
(6940 1— 3) B d y k t ,

L. 1465. O. k. sąd powiatowy w R ad­
łowie zawiadam ia nieobecną z miejsca poby­
tu  niewiadom ą Małs-ę Rand osiatniem i czasy 
w Tarnowie przebywająca, że do przestrze­
gania praw  podzestawu na gospodarstw ie pod 
L k. 2/109 w ładow nikach  m okrych jej p rzy­

sługujących dla niej kurato r w osobie Efroi- 
Bia Stiglitza z Tarnow a ustanowiony został.

W zywa się zatem M słkę Rundową, aby 
rzeczonemu kuratorow i potrzebne w  tej spra­
wie środki obrony ty ch  jej praw  wcześnie 
udzieliła lob innego pełnom ocnika sofcie o- 
brała i takowego c. k. sądowi wskazała, gdyż 
inaczej skutki opieszałości ssm a sobie przy­
pisać będzie •susiała.

Radłów 26 kw ietnia 1879.
(6928 1— 3) JS *  I  &  &

L. 1327/8558 eyw. W c. k- sądzie po­
wiatowym odbędzie się na  zaspokojenie Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie w kwocie 166 zł. 86 ct. a pa. egzeku­
cyjna sprzedaż przez licy tację  gospodarstwa 
gruntow ego pod nr. 53/87 w W oli Że­
lichowskiej położonego ciała tabularnego 
niesfornowiącego na 1500 zł. oszacowanego, w 
trzech term inach a to : 17go listopad®, i 15go 
grudnia 1879, i 14 stycznia 1880, zawsze o 
godzinie 10 z rana, z tern że gospodarstwo 
to aż przy trzecim  term inie niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane będzie.

W adyum wynosi 150 zł. w. a. Resztę 
w arunków  wolno przejrzeć w reg istra  turze

W  Dąbrowie 7 moja 1879.
16932 1— 8). S ś y k  *.

L. 9126. O. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanach ogłasza niniejszem, że w  daiu  6go 
listopada 1879 o godzinie 10tej rano odbę­
dzie się w sądzie trzeci term in licytacyjny 
realności pod N r. 172 w B zeżasach na A- 
damówce Ju liana  i Karoliny Schm idtów wła­
snej pod w arunkam i.

1.) Cena wywołania, 1438 zł.
2.) W ad jum  143 zł 33 ct.
8.) Realność zostanie na tym  term inie 

za jakąkclwiekbądź cenę sprzedaną.
Niewiadom ych wierzycieli zastępuje a d ­

wokat krajowy dr. Gottlieb w Brzeżanach.
Brzeżaay 18 września 1879.

(6944 1— 3? "" f i  «  w *  «•
L. 41999. C. k. sąd krajowy we Lw o­

wie wzywa wszystkich, tych w których ręku 
list lombardowy c. k. uprzyw. galie. akcyj­
nego banku hipotecznego z daty Lwów 8 lu­
tego 1877 nr. 3118 n a  złożone w tymże 
banku przez M aurycego Dubsa papiery  w ar­
tościowe jako i o :

a) %  losu państwowego austr. z r. 
1860 serya 672 nr. 5 oddział IV  wartości 
ńomib%loej 100 złr. »" kuponami od 1 maj*- 
1878;

b) losy państwowe austr. z r. 1864 se- 
rya 2763 ar. 10 a 100 złr. i serya 3912 nr. 
40 oddział I  i I I  a 50 złr. dalej serya 214 ■ 
nr. 71, serya 1818 nr. 79, serya 3592 nr. 32 j 
oddział I  a 50 z ł r . ;

c) Tryjestsński los nr. 3340 a 100 z ł r , 
kuponam i od. 1. czerwca 187 8 ;

d) los żeglugi parowej na Dunaju nr. 
27242 a 100 złr. z kuponam i od 1 łipca 
1 8 7 8 .;

e) los kredytowy serya 669 n r. 18 a 
100 z łr .;  .

f) losy St. Genois n r. 69658, 28390, 
21728, 15499 i 38090 a 40 s ir.;

g ) losy Salm a n r. 8358 i 84671 a 
40 złr.

h )  losy węgierskie serya 758 nr. 25 a 
100 złr. i serya 3844 nr. 28 oddział I I  a 
50 złr. by się znajdował, aby tenże lis t lom ­
bardowy sądowi w przeciągu roku okazali, 
ile że w razie przeciwnym  takowy na ponow ­
ne żądanie strony jako umorzony uznanym  
zostania.

Lwów da ia  20 sierpnia 1879.
(694-7 1— 8) L. 10508.

© g g o s s e s i ie  l i c y t a c j i .
O. k. powiatowa dy rekcja  skarbu N e- ( 

wosądecka rozpisuje niniejszem licy tac ję  na 
wydzierżawienia podatku konsum eyjnego od 
m ięsa w okręgu dzierżawnym. Lim anow skim  
z ceną wywołania 1768 złr. 55 et. w. a. na 
jeden rok" 1880 lab  na  czas od 1 stycznia 
1880 do końca grudnia  1880 z m ilczącsm  
odnowieniem  dalszy drugi i trz sfi rok 1881 
i 1882 lub bezwarunkowo na trzy la ta  od 1 
stycznia 1880 do końca grudnia 1882.

L ieytscya odbędzie się w c. k. pow ia­
towej dyrekcyi skarbu Nowosądeckiej dnia 
28 października 1879 o godzinie 9 rano.

Oferty pisem ne zaopatrzono 10 proc. 
wadyum należycie zapieczętowane m ogą być 
wniesione tylko do 9 tej godziny przed po łu ­
dniem daia  ustnej licytacji.

Resztę w arunków można przejrzeć W 
c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu i. c. k. 
nadzorach straży skarbowej Nowosądeckiego 
pow iatu skarbowego.

O. k. powiatowa dy rekcja  skarbu
Nowy Sącz dnia 2 października 1879. 

(6946) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 39829. W  celu nadania stypendyum  

z zapisu „Ordynata Mieroszowski-ego“ o rocz­
nych 200 zł. 'ogłasza się niniejszem  konkurs.

Takowe przoznaczone jest wyłącznie dla 
uczniów gim inazyum  Sw. Anny w Krakowie, 
stypendysta jednak może zeń korzystać aż do 
ukończenia nauk uniwersyteckich.

Pierw szeństw o mają synowie ubogiej

szhch ty  staropolskiej, zamieszkałej w Królest­
wie G alicji i Łodoineryi lub w W ielkie® K się­
stw ie Krakowskie®, a tylko w braku kandy­
datów póchodzeaia szlacheckiego, korzystać 
mogą z fu n d ac ji inn i uczniowie, jednak ty l­
ko tacy, którzy sam i również jak ich rodzie®, 
zrodzeni są w Ga-licyi lub w W. Ks. K ra­
kowskie.® i których językiem  ojczystym, jest 
■język polski.

Prawo nadaw ania stypendyum  służy 
JW . Stanisławowi hr. Mieroszowsfciemu,

Kandydaci w inni wnieść podań ja  swoje 
as- ręce Dyrekcyi c. k. g im n az ju m  Św. A n ­
ny najpóźniej do 15. listopada r, b. i załą­
czyć m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
świadectwo szkolne, tudzież dowody, iż co do 
pochodzenia swego posiadają w arunki wyżej 
wymagane,

Z "Wydziału.krajowego 
Królestwa G alicji i L o do uiery i wraz z W iel.

Ks,. Krakówskiem 
"We Lwowie dnia 7. października 1879.

(6925) m  i i  W- « .
L. 9572. O. k. sąd obwodowy jako h an ­

dlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
do rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
firm a Edw arda Bohma. d is handlu  towarów 
korzennych i m ięszanych, w Śnistynie wcią­
gniętą została.

W łaścicielem tej firmy jest Edw ard 
Rohm w Śaiatynie mieszkający.

Kołomyja daia 2 go października 1879.
(6922) O g ł o s z e n i e *

L. 68. K om isja  Hipoteczna przy c. k. 
sądzi-i powiatowym w Bochni urzędująca za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia- księgi grantow ej dla gm iny „Bogań-
ciee“ dnie 20 października 1879 rozpoczyna, i w a r u n k ó w  w registraturze tutejsz. sądu. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia | Zaleszczyki 20 czerwca 1879. 
urzędach gm innych. ! (6895 3 —3) L. -39617

Bochnia dnia 12 października 1879. O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
(6924)_ O g ł o s z e n i e .  L . 7810. 7894. j Celem nadania stypendyum  z fundacji

: dżinie 10 przed południem  wyznaczony zo­
stał, i że wezwanie na term in  doręczone n- 
staaowionem u rów nocześnie d la  nieobecnego 
kuratorow i adwokatowi Dr. Sokalowi.

Lwów dnia l i  października 1879, 
(6872 3— 3) SB 4  j  I i  i ,

(.. 1906. Celem zaspokojenia w ierzytel­
ności zakładu kredyt włość. 95 złr. 92 ct. 
w. a z pa. odbędzie się w sądzie tutejszym, 
publiczna sprzedaż' realności A ntoniego F cn- 
«yk w łasnej w Ło&yaie położonej pod 1. k. 
45 ciała tabularnego niestanowiącej w 
tez eh ,e rm im ch , 29 październiki?, 26 listo - 
poda i 17 grudnia  1879 o godzinie 10 rano.

Cena w yw ołania 200 złr. w. a.
Zakład wynosi 20 złr.
Bliższe warunki i protokół opisania le­

żą w registraturze do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy

U strzyki dnia 25 sierpnia 1879.
(6893 3— 3} m H f  k  &

L. 3219. O. k. Sąd powiatowy w Za­
leszczykach uwiadam ia, iż w spraw ie Zakła­
du kredytowego włość, we Lwowie przeciw  
H ryciorfi W i m inko wi o 50 zł. z pa. odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie w dalach  3 Igo 
października 28 listopada i 30 grudnia 1879 
godz. 9 rano lieytscya realności tab iarsej pod 
1. k. 55 w Dzwinisczu położonej.

Cena w ywołania 800 zł.
W adyum  30 zł.
N a trzecim  term inie nastąpi sprzedaż 

poniżej ceny szacunkowej.
K uratorem  nieznanych wierzycieli adw. 

Dr. Br-»dacki w Z deszczykach.
Protokół zastawniczego opisania i re-

im ieaia A genora h r. Gołuchowskiego, u tw o­
rzonej przez gm iny byłego powiatu Radv- 
miefiskśego, o rocznych 55 złr. w. a. ogla-

Kom isya hipoteczna przy e. k. sądzie 
powiatowy® w Li m aso wie urzędująca o g ła ­
sza, te  badania miejscowo celem założenia
księgi gruntow ej dla gm iny katastralnej J a - j  gza się niniejszem konkurs, 
no wice z miejscowością Dobroniów 22 paź- ;• 6  takowe ubiegać się mogą m łodzień
dziernika 1879, dla gm iny katastralnej Abra- \ ey ubodzy, którzy po ukończeniu nauki w 
mowice z miejscowością Szezyrzyc 23 paź- \ jednej se szkól ludow ych gm in byłego po- 
dzi«r«ika 1879 zaś dla gm iny katastralnej • w k tu  Rsdymieńskiego, do szkół wyższych 
Pogorzany z miejscowością S m y k a ń  25 p a ź - £ uęgęagezają.
dziernika 1879 rozpoczyna. _ - Pierw szeństw o m ają synowie włościan.

Każdy, kto na* iateres prawny, aa? *b»- . * K andydaci. w inai wnieść podania swo- 
dauiu stosnnków  posiadania, aic-te się zgłosić j je  na ręce D yrekcji zakładu, do którego na 

wszystko przytoczyć, co dla wyjaśniania lub j nauki uczęszczają, de wydziału krajowego n&j- 
©chrony swoich praw uzna za stosowne. j dalej do 15 listopada r. b. i zsłąćzyć m etry - 

Limanowa 11 października 1879, Ik ę  chrztu lu b  urodzenia, świadectwo ubóst- 
(6931) L. 13860. ' ' " "

Ogłosxesiie l i c y t a c j i .
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po ­

daje do publicznej wiadomości, że na dniu 
31 października 1879 o gpdz. 10 rano w tu ­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż połowy 
realności pod 1. 468 w Tarnopolu Jędrzeja 
Karćzyńskiego własny] w drodze rełleyfatcyi 
za jakąkolwiek cenę się odbędzie.

Oeaę wywołania stano®! wari-.-ść sra- 
euakowa 585 złr. 25 e t w. a. zaś wadyum 
kwota 58 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Tarnopol daia  24 września 1879.
(6945 J. S) m  «  f  M t ,

L. 7893. 0. ii. sąd powiatowy ogłasza, 
że F-idko Horak z Pokropiw ny uznany zo­
stał m arnotrawcą.

Kuratorem  jego je s t Iw an Pow reznik z 
Pokropiwny.

Kozowa 15 września 1879.
(6883 Blj-3) B  d  j  |k  Ł,

L. 13269. O. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia sumy 1500 złr. w. a. z p. n. aa  
rzecz Juliana Roguśkiego odbędzie daia 17 
października, 14 listopada i 12 grudnia 1879
0 godzinie 10 przed południem  egzekucyjną 
sprzedaż sum y 4000 złr. w. a. na dobrach 
S trasów  z  przyl. iak daru 231 pag. 16 n . 
372 on, na  rzecz Juliusza Krotoehwił hipo­
teko wasej

Oe.ua wywołania, poniżej której suma 
ta aa  pierw szych dwóch term inach sprzeda­
ną nie będzie, 4000 złr.

Wadyum. 400 złr.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzy by po dniu 21 

maja 1879 prawo zastawu uzyskali, lub któ- 
rym by uchw ała względem dozwolenia licy­
ta c ji z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie m ogła, ustanaw ia się aa  ich koszt
1 aiebe*p;eezeństwo kuratora ad setum  p. 
adwokata Dra. Schm idta & p. adw okata D . 
Maxa zastępcą tegoż.

Tarnopol dnia 9 września 1879.
(6900 3 - 3 )  13 d  j  U  S*

L. 47178. 0 . k. Sąd krajowy we Lwo­
wie uw iadam ia niniejszem  Karola Relchsrda, 
którego miejsce .pobytu nie je s t wiadome, że 
do rozprawy w celu zaw arcia ugody przy­
musowej w sprawi© konkursowej M endla 
Zioną, term in na 29 października 1879 o go-

w a .należycie zatwierdzone, tudzież świadeot- 
j wa szkolne, tak ze szkół początkowych by- 
i -Jego powiatu RadymisńsM ego, jakoteż z o- 
}'statniego półrocza szkolnego, 
j Szkółki początkowe upraw niające dou- 
’ biegania ssę o powyższe' stypendya istn ieją 
w  Radymnie, Ostrowie, W ietlinle, Laszkach, 
Duńkowicach, Nieaowic&ch, S tsbaie  i S oś­
nicy.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G alic ji i Lodom sryi 

i W iel. Ks. Krakowskiego 
W  a Lwowie dai% 8 października 1879 .

<6898 3— 3) ' L. 39700.
lhonihwrsn.

Culem nadania stypendyów  z zapisu ś. 
p. A ndrzeja Żaiehockiego' po 105 złr. ro ­
cznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypeadya te przeznaczone są dla u- 
eząeej się młodzieży, synów  szlachty  po ls­
kiej, uczęszczających do szkól publicznych w 
kraju istniejących.

Kandydaci w inni wnieść podania sw o­
jo za pośrednictw em  zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do W ydziału krajowego

b. i załączyć wy-nsjdrJej do 15 listopada r. 
wód szlachectwa polskiego, metrykę c h rz tu , 
śwkdeewo  ubóstw a należycie zatwierdzone, 
tudzież ostatnio świadectwo szkolne.

Stypendysta tej fundac ji w inien nau­
ki swoje odbyć w kraju i niomoże rów no­
cześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek 
innej faad&cyi publicznej.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G alicji i Łodoineryi 

i W iel. Ks. Krakowskiego 
W e Lwowie daia  7 października 1879.

(6888 8 -8 ) I B d y k t
L. 4 06. W tutejszym sądzie wniosła 

pod dniem  3 września 1879 L 4106 M arya 
a Palęgów  L ep ien ia  pozew przeciw niewia­
domemu z ■ miejsca pobytu W ojciechowi Kus 
o oddanie połowy gospodarstw a pod nr. 96 
w Nienadówce, dla pozwanego tutejszy sąd 
kuratorem  c. k . aotarynsza K iernika w So­
kołowie ustanow ił j term in dc- rozpraw y 
ustnej na 15 grudnia 1879 o godzinie 9 ru­
no wyznaczył, wzywa się zatem W ojciecha 
Kusa aby ustanow ionem u kuratorowi swoje 
dowody do obrony służące przed terminem, 
podał, lub w m iejsce ustanowionego kura to ­
ra  innego sądowi przedstaw ił.

Z c. k. sądu powiatowego
Sokołów dnia 11 września 1879.



i
(6914 2— 8) E  d  y  &  t .

L. 12881. Sokslski e. k. sąd powiato­
wy podaje do wiadomości, Sem en Rom aniuk 
ze Sawczyna u znsey  zestal uchw ałą e. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 6 września 
1879 1. 41135 za m arnotraw cę, i że dl&ń 
ustanowiono kuratorem  Stefana Haatiu<:a ze 
Sawezyna.

Sokal dnia 17 września 1879.
(6810 2— 3) 0 l» w ie » s c * e i« » e

L 3838 0 . k. *ąd powiatowy Brodzki 
uwiadamia, iż dnia 30 października 1879 
odbędzie się sprzedaż przymusowa połowy 
realności nr. 122 w Hłuszym e ad Ponikow i- 
cy naw et poniż*] ee»y szacunkowej.

Cena szacunkowa 380 guld. wadyum 
88 guldenów w. a.

Brody da ia  30 czerwca 1879- 
(6919 2— 3) O g * « # a e B ie .

L  40170. Do spraw dzenia rachunku 
dr. Józefa Męc-ńskmgo jako był g> « ” %dey 
mas konkursowych iirmy handlowej Mendla 
W einreba wdowy i jej spo lnkow  A roaa 
Hersza W einreba i Jakoba Bera W erarebs, 
tudzież do oznaczania dr. Józ f i wi  M i ń s k i e ­
mu a względnie jego masie spadkowej naie- 
żaceno sie wynagrodzenia wyznaczam term in 
na dzień 29 października 1879 godzinę 4tą 
po południu, na którym wierzycieli konRur- 
sowi w sali rozpraw tutejszego c. k. sadu 
krajowego wspom niany rachunek przejrzeć i 
swoje uw agi nad nim  czynie mogą.

Lwów dnia 3 października 1879,, 
Zubrzycki 

c. k. komisarz konkursowy.
(6901 2 — 3) L - 983^  s> °-

O g ł o s z e n i e  i t o u f e a r s a .
Z dniem  1 stycznia 1880 utworzoną 

będzie nowa szkoła etatowa w Skrzydlnej 
fnow. Limanowski). ,
lP W celu bądź to stałego, bądź prow i­
zorycznego obsadzenia tej posady, ao OTorej 
przywiązania je s t płaca 300 złr. i wolne po­
m i e c i e ,  ogłasza się ninmjszom konkurs.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o takową, zechcą wnteść swe podania 
zaopatrzone w potrzebna dokunmnta »  po­
średnictw em  s w e j  potrzebnej władzy najdalej
po dzień 30 listopada 1879 do e. k. Bady 
szkolnej okręgowej w Nowym Sączu. _ 

z  c k Rady szkolnej okręgowej 
Nowv Sącz, dnia 3 października 1879. 

(6904 2 - 3 )  *  ** j  *  i -
L 8965. O. k. sąd obwodowy obwie­

szcza, że w spraw ie Feibla H eim anaa prze­
ciw małżonkom W incentem u i M aryi Badzia- 
n owakim pto 200 złr. odbędzie się w term i­
nach 27 października, 24 listopada, 22 f r u ­
dnia 1879 o godzinie 9 rano przymusowa 
sprzedaż realności dłużników pod nr. k. o l»  
w Kołomyi- ,

Cena w ywołania 233 złr. zakład 23 
złr. 30 ct.

Reszta warunków może byc przejrzaną 
w registraturze. . . . . .

K uratorem  nieznanych wierzycieli m ia­
nowany adwokat dr. Zakrzewski 

Kołomyja 11 września 1879.

<«\8A .  o.VJ * $*»> -««-
czowie podaje do wiadomości P»w^ ch“ ** 
że celem zaspokojenia rm tu ją c e j su l- 
łyczkowej 6550 złr. 52 w. a. z proce® am 
7 proc. ed 27 stycznia 1877 i kosztami 
egzekueyi 42 złr. 35 ct. m  rzec* c. 
uprzyw il. galicyj. banku hipotecznego 
Lwowie, przym usowa publiczna g rz ę d a  
dóbr Streptów , dawniejszego obwodu w  
czowskiego, powiatu Kamionka strum  ar - 
żniczki Rozalii z Siarczyńskich Truskola - 
skiej w łasnych w dwóch term inach «. * 
dnia 18 listopada 1879 i 16 g r u d n ia 1879 
zawsze o godzinie lOtoj przed poM fljem  
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie, 
a to pod następnjącem i w arunkam i:

1) Licytacya ta  odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych dwóch term inach, e» 
których ta  majętność niżej ssm y wywołania 
sprzedaną nie będzie. M ajętność_ ta  sprzeda­
ną  będzie bez wszelkiej ewikcyi z wyłącze­
niem 'w ynagrodzenia  za zniesione powinności 
tak poddańcze jakoteż niepoddańcze.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
tejże majętności" przy udzieleniu pożyczki 
bankowej przyjęta w sumie 4o682 złr. w. a.

3) Każdy z licytujących wm ien przsa 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk  kom syi 
licytacyjnej jsko zakład (wadyum ) 10 proc 
ceny wywołania 45 6^2 złr. to jest sumę 
4.569 złr. w. a. bądź w go tow źnie  bądź w 
książeczkach galicyj. kasy oszczędności, bądź. 
w galicyj- obligacyaeh. indem«izacyjflyeh, lub 
też w obl gacyach długu pańatwa, albo też 
w listach zaataw ayeh galicyj. towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, «. k. uprzywil- ga­
licyj, akcyjnego banku hipotecznego lube. 
uprzywil. austro-węgierskiego banku.

Obligacye li-ty  za dawne i listy hipo­
teczne obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim  przed licytacją nu­
merze urzędowej gazety lwowskiej W adyum 
nabywcy będzie zatrzymane i w d -p  zycie 
sądowym złożone, a o ile w gotowizoie było 
złożone w cenę kupna whezonem zosianns 
zaś wadya innych licytujących po zakończe­
niu licy tac ji będą. im zwrócone.

Gdyby majętność ta w powyższych

term inach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedaną sio została, natenczas dla
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 17 grudnia 1879
0 godzinie 10taj przed psłuduiem  z tem 
oznajmieniem, iż nie stswający na term in ie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawmjącyeh przystępujący uważani 
będą.

Resztę warunków licytacyjnych jak  też 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wąj registru turze.

O tem  zawiadamia się obie strony, wia­
domych wierzycieli hipoteczny li do rąk w ła­
snych, zaś wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu eitr&ktu tabularnego, to jest po daiu  
23 sierpnia 1879 na dobrach Streptów. p ra­
wa hipoteczne nabyli, lub którym by obecna 
uchw ała licytacyjna wcale lub należycie 
wcześnie przed terminom doręczoną nie była, 
przez ustanowionego niniejszem kuratora 
w osobie adwokata dr. Heyaego z substy tu ­
c ją  adwokata dr. Riileta.

Złoczów dnia 3 października 1879. 
(6905 2— 3) ®  d  W *

L. 15215. 0. k. sąd obwodowy w Tar 
nopolu podaje do «ianom ości, że w celu 
ściągnięcia somy 1200 złr. z pn. na rzecz 
Anny Lukas odbędzie się daia 18 listopada
1 16 grudnia 1879 o godzinie 10 przed po­
łudniem, egzekucyjna sprzedaż realności d łu ­
żników Abrahama Dawid* Rosea i Ghany 
Mindli Rose» w Tarnopolu pod 1. 290 po­
łożonej.

Gsna wywołania poniżej której realność 
ta  na tych dwóch term inach sprzedaną nie 
będzie, 2511 złr. 70 ct. w. a.

W adyum  280 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re-

gistraturze sądu.
Dla właścicieli, któi.zyby -po 9 czerwca 

1879 prawa zastawu uzyskali, lub którym by 
uchw ała względem dozwolenia licy tac ji z ja ­

k iegoko lw iek  powodu doręczoną, być nie 
\ mogła, ustanawia się na ich  koszt i niebez- 
j piuczańitwo kuratora ad aetuns p. adw. Dr 
| GrIogiera a p. adw. Dr. M antla zastępcą te- 
■ goż.

Tarnopol dnia 30 w rześsia  1879.
(6903 2  3) JE d y k t .

L. 25633. Cesarsko-królewski,; Sąd kra­
jowy jako haadlowy w Krakowie zawiadamia 
ninieszym  edyktem Józefa Kalasantego Desz- 
kiewicza Kundzieza że przeciw niem u i J a ­
nowi hr. Duninowi wniosła Dyrekcya Towa­
rzystw a wzajemnego kredytu w Krakowie 

t pozew wekslowy -o zapłacenie sumy 3000 zł. 
|  w załatw ieniu którego wydano t. s. uchw ałą 
| z 26 września 1.879 1. 256-33 nakaz zapłace­
n i a  tejże sumy Dyrekeyi tegoż towarzystwa 

przez pozwanych.
Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 

Kalasantego Daszkiewicza Kundzicza jest 
siew iadom cm , przeto e. k. sąd krajowy w 
celu zastępowania pozwanego na koszt i n ie­
bezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
Wilko sza z zastępstwem  adw. Ichheisera ku­
rator-m  ustanow ił, z którym  spór wytoczo­
ny w edług ustawy postępowania sądowego 
w Galicyj obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w dniach trzech albo sam 
zarzuty przeciw tem u nakazowi wniósł, albo 
też p&trzeba® dokuiaenta ustano wionemu dla 
miś’g'0 zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie w ybrał i o tem cr. k. sądowi doniósł, 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków użył, wrazie bowiem prze­
ciw nym  w ynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać by musiał.

Kraków 26 września 1879.
(8852 2— 3) m  d y k t .

L. 39357. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie oznajmia, że celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 80 złr. w. a. na rzecz .Franciszka 
Krzeczkowskiego odbędzie się w tymże są­
dzie przymusowa sprzedaż publiczna należy­
cie zastawniczo opisanych i oszacowanych 
3/8 części realności pod lk. 5S0*/* we Lwo­
wie położonej ciała tabularnego nie stano­
wiącej dłużnika Franciszka W iszniewskiego 
własnej a to w trzech term inach tj. daia 2

?««nUia -1879’ 11 st)'«SDia 1880 1 ’17 lute? 
a razem  o godzinie 10 rano, na

których to pierwszych dwóch term inach
części realności wspomnianej tylko wyżej
lub za eeaę wywołania tj 264 złr. 27 ct.
na trzoeim zaś term inie także niżej ceny
wywołania sprzedane zostaną i że jako wa-
dyuas w m a  26 złr. 4 ct. złożoną być ma.

B.iższs w arunki licytacyjne jakoteż pro­
tokół przymusowego oceeieniaprzejrzeć m oż­
na w regietraturze tegoż sądu

Lwów dnia 13 września 1879.
(0861 2--S) K d y k t.

L. 25960. 0-isartko królewski Sąd kra* 
jowy w Krakowie nini-:j^;ym  e -
dyktom p. W awrzyńca Stepiońskiegó, że prze­
ciw niem a T -masz Górecki wnió ł  pozew 
wekslowy o 200 złr, w. a. pod diLern 30 
w rteśnia 1879 1. 25980 w załatw ieniu k tó ­
rego wydany został eaksz płatniczy.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Wa- 
Wrzyń *a S tępioństb go nie jezt wiadomym 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania poz­
wanego na koszt i niebezpieczeństwo jego

ustanowił tutejszego odw. Dr. Ichheisera z 
substy tucją  adw. Dra. Biatteisa kuratorem  
nieobecnego, a którym  spór wytoczony we­
dług ustawy postępowania sądowego w Ga- 
licyi obowiązując-go, przeprow adzonym  bę- 

; nzie.
Z leca się zatem ssinisjszem edyktem 

| pozwansm n, aby w trzech dnia h  albo sam 
i zarzuty wniósł albo też p o trzeb ie  doRumen- 
j ta ustanowionemu dla niego zastępcy udziy- 
j lił, lub insego obrońcę sobie w ybrał i o tem 
1 c. k. sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszel­

kich m ożebaych do obrony środków  praw - 
j mych użył, wrazie bowiem przeciw nym  wy­

nikło z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Kraków 2 października 1879.
(6880 2— 3) ^ f e w » « s a e * « ia ! 3 .

L. 2616. O. k. Sąd powiatowy w W ie­
liczce podaje niniejszem do wiadomości, że 
na żądanie Galie. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie na zaspokojenie su­
my pożyczkowej 300 z l  w. a. a w zględnie 
niespłaconej jeszcze reszty 152 zł. 49 ct. w. 
a. odbędzie się w tutejszym sądzie, w trzech 
term inach to jest dnia SÓgo listopada 1879 
dnia 18 grudnia 1879 i da ia  28 stycznia 
1880 każdym razem o godzinie 10tej "przed 
południem, publiczna egzekucyjna licytacya 
realności i. 37 w Brzegach dłużników  Karo­
la i Katarzyny Kaniów własnej, w powiecie 
W ielickim leżącej, w edług wyk. hipot. L 37 
ciało hipoteczne stanowiącej.

Ceua wywołania wynosi 1350 zł. w. a.
W adyum 135 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę w arunków 

licytacyjnych wolno przejrzeć w tutejszej re- 
gistraturze.

O. k. Sąd powiatowy
W ieliczka d. 29 września 1879 

(6908 2 —3) I d y k  t*
L. 13092. O. k. Sąd powiatowy miej. 

delegowany w Tarnopolu ustanawia* Iw ana 
Ga wlicza kuratorem  dla Stefana D obrzańskie­
go uznanego za m arnotraw cę i poleca temuż 
Kuratorowi, ażeby swego kuranda wedle 
przepisów prawa zastępował a szczególnie 
by tegoż majątkiem wiernie i pilnie zarza. 
dzał.

Tarnottol dnia 3 sierpnia 1879
(6934 1— 3) (3 !> t  t  U

3 1  2668. g u r  §ereinfrrtngitng bcS 23e* 
tragc§ p r 30 fi. i). 231. fammt 24 prc. ginfett 
bom 5 aiłat 1876, bantt ber %ecutiongfofteit 
pr 1 fl. 30 Ir., 2 fi. 34 fr., 1 ft. 2u, l i  fl.
28 fr. unb 10 fl. 78 fr. jotote ber gegeittnar*
tigen ffoften biefe§ ©efudjei pr 3 fl.' 5 SB., 
toirb bie offentlidje §eiib ietb«n^ber ju r  9łaĄ* 
lafjmaffe beź Hawryło Droniu- geljortgeit «ub 
ON. 52, rep. 80 unb ON. 367, r#.». 699 tn 
PasĄ czsa gelegenen jRealitdt fitr ©adje be§ 
Wasyl Bojezuk irt 2 ICermtnen, hm 19 9ło* 
bember 1879, ant 17 2)ejember 1879 um 10 
Uljr S2R'. auSgefctjriel/en.

®ie SScrdufjermig unter betu 100 fl. Be* 
tragenbett ®c£)d^ungswerti)e ift uujuld^ig. 23a* 
bium betrdgt 10 fl. S)a§ fprotoFoG ber pfanb* 
tbeifen SSefdjreiBuug fotoie bie ndljeren Sijita* 
tiouśbebingniffe fonnett itt ber jRegiftratur 
etttgejepen tterben.

Si. t  SejtrfggcriĄ t.
N adw orna 3 Sluguft 1879.

(0986 1 - 3 )  @ 6  i f t .
8 t. 656. S3om f. I  SejtrfSgertĄte tbirb 

Befannt gegeben, e§ toerbe jo t ^inbringung 
bet Jyorbermtg be§ A lter G ugis per 160 j l .  
0. SB. famntt UleBettgeBuljren, bie ejcfutibe 
geilBiet^ung ber bent Fedor unb Olona I V  
nyrn geporigett gepfdnbetett SHealitdt ON. 69 
in  R uagury tn brei STerminen am 31 DctoBer, 
28 Sftobentber ttnb 31 ©e^cmBer 1879, jebe§* 
tna^l um 10 l l^ r  3Sormit.tag§ borgenommen 
merben.

®te StjitationSBebingnt^e, ber jpfdn* 
bttngg* unb © ctjdpngśaft fimtten ^tergertĄfg 
eingefe^eu tberben.

Peczeniżyn. 18 M d rj 1879.
(6939 1 - 3 )  je  d  j  te U

L. 3620. O. k. sąd powiatowy w R aa- 
łowie ogł»sz*., że dniu "29 października 1879
0 10 godz. rano, celem zaspokojenia preteife- 
syi Józefa H aw erlauda w^kwocie 640 złr. 
z pn. przedsięw eirnie przymusową sprzedaż 
realności 1. 19 w Rajsku położonej Jędrzeja 
Klicha (ojca) i Jędrzeja Klicha (syna) własnej, 
także i poniżej ceny szacunkowej w kwocie 
2353 złr. 20 ct.

Protokół opisania i oszacowsaia tudzież 
warunki hcytacyjue przejrzeć można w tu tej­
szej sądowej r*gistraturze.

Radłów duia 10 maja 1879.
(.6860 1. -3) y  te to

L. 20607. O. k. Sąd krajowy w Krako ­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż ce­
lem z*sp*koj«nia przyznanej M aurycemu 
Fraenklow i od Gns aws i Leonii Krausów 
sumy 700 zł. z procentem 6 prc. od dnia 
27 m arca 1879 kosztów 7 zł- 23 ct. i 11 zł. 
16 ct. oraz kosztów obecnie przyznających 
się w ilości 13 zł. 56 ct. odbędzie się przy­
m usowa publiczna licytacya realności w K ra­
kowie pod 1. 43 dz. I dawna 1. 194 i 195 
gm. IX położonej egaekutki Leoaii Krauso- 
wej własnej w 2 term inach duia 4 grudnia 1879
1 5 stycznia 1880 o godz. 10 z rana w tut. 
e. k. "sądzie krajowym pod następującem i 
w arunkam i.

Realność pod 1. 43 dz. I I I  stanowiąca
w księgach hipotecznych krakowskich dwa 
osobne ciała hipoteczne pod 1. 194 i 195 
gra. IX  będzie razem  i nierozłącznie sprze­
daną

Za cenę wywołania służy wartość jej 
szacunkowa w kwocie 11525 złr. niżej k tó ­
rej realność powyższa w pierwszych dwu 
term inach sprzedaną nie będzie.

Chęć kup*a mający 1 obowiązany je s t 
przed iu jtfeeyą złożyć do rąk  komisyi licy- 
tacytacyjuej jako wadyum  1/10 część ceny 
szacunkowej w okrągłej sum ie 1153 zł. bądź 
w książeczce Kasy oszczędności krakowskiej 
bądź też w obligacyaeh publicznych państw a 
austr. obligacjach indem inizacyjsych galic. 
lub też listach zastawnych. Towarzystwa kre­
dytowego lab  Banku hipot. galic. z kupona­
mi bieżącemi k tóre to papiery w edług k u r­
su jsk i w najnowszej gazecie Lwowskiej w i­
doczny będzie nigdy jednak nad nom inalną 
wartość przyjęte będą wreszcie w gotówce.

W adyum  nabywcy zatrzym ałem  innym  
zaś licytantom  po ukończeniu licytacyi zwró- 
conem zostanie.

Re-ztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg hipoteczny w regi -traturze, a w dniu 
iieyta^yi w biurze komisyi licytacyjnej przej­
rzane być mogą. . . .  . .

O tera wierzycieli którzy by po dniu H  
kw ietnia 1878 do bypoteki tej realności weszli 
lub którym by razolucya lieytaeyę ponownie 
rozpisująca i następne z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły do rąk ustano­
wionego kuratora w osobie adw. D ra Mo­
chnackiego z su b sty tu c ją  adwokata Stycznia 
zawiadamia się.

Kraków 29 sierpnia 1879.
(6941 1— 3) 35 d y k t .

L. 3265. N a duiu 21 października, 18 
listopada i 17 grudn ia  1879 każdym razem
0 godz. 10 rano, na  trzecim  term inie za ja- 
fcąbądź cenę odbędzie się w sądzie tutejszym  
■w sprawie Hersza Bauera przeciw Jurkow i 
Petryk o 165 złr. z pn publiczna sprzedaż 
realności pod 1 47 w M iękuszu starym  po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, do 
dłużnika, należącej.

Cena szacunkowa 790 złr.
W adyum wynosi 79 złr.
A kt opisania oszacowania i w arunki li­

cytacyjne są w reg istraturze do przejrzenia.
O. k. sąd powiatowy

R 'd y m u  o 6 września 1879.

(6935 1—8) E  <* y  &  t ,
L. 3111. Na duiu 28 października, 17 

listopada i 17 grudnia 1879 o godzinie 9 
raao, w zabudowaniu tusądowem  sprzedaną 
będzie realność nieintabulow aua Fedora My- 
ketiuka w łssna w Kluczowie wielkim pod nr. 
77 położona na zaspokojenie długu Srula 
Jan k i a Salpetera w kwocie 172 złr. w. a.

Pec-zeniżyn 2 lipea 1879.

(6933 1—3) E  «  y  **
L  900. Dnia 31 października, 29 listo­

pada i 81 grudnia 1879 o 10 rano odbędzie 
się w tutejszym  sądzie publiczna egzekucyj­
n a  sprzedaż dwóch kawałków gruntu  w W ir- 
cbom li wielkiej M arty i Katarzyny M yrnów 
w łasnych na “ zaspokojenie wierzytelności 
A dam a Huatyszaka 14 złr. 75 ct.

Cena szacunkowa 30 złr. wadyum

Resztą warunków w registraturze sądo-

W°j ' O. k. sąd powiatowy
K rynica B pazdziornika 1879.

(6943 1— 3) E  A  y  k  *.
L. 3957- W  dniach 23 października, 21 

listopada i 22go grudnia 1879 odbędzie się 
sprzedaż realności nietabularnej pod 1. k. 4 4 
subrep. 48 w Reszniatem  położonej d łużn i­
ka H ryuia Pasiecznika własnej, w tutejszym  
c. k. Sądzie na rzecz zakładu w łościańskie­
go na zaspokojenie sumy 200 zł. względnie 
191 zł. 84 ct. w. a. i sumy 100 zł. względnie 
98 zł. w. a. z pn. każdym  razem  o godzinie 
10 przed południem  z tsm , że realność ta 
ua pierw szych dwóch term inach za cenę 
szacunków lub wyżej tejże, zaś na trzecim  
także niżej niej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł. je s t ceną wy­
wołania.

W adyum  wynosi 10 prc.
Reszta warunków w tutejszej reg istra­

turze s& do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy

Rożaiatów 22 września 1879.

(6937 1— 3) l i  4 |  &  i
L. 881-K O, k. Sąd powiatowy w R a­

dkowie ogłasza, że m  dniu 12 listopada 17
1 31 g n id  a i a 1879 każdym razem  o 10 godz. 
rano, przedsięweźm ie na rzecz galic. Zakła­
du kredytowego Ziemsktego w Krakowie pto 
resztującyrh  289 zł. 60 et. z p». publiczną 
sprzed ż realności włościańskiej pod 1. 506 
w Borzęcinie położonej S tanisław a P iokopsa 
w łasnej.

(jena szacunkowa wynosi 1900 zł. wa­
dy u ni 7«ś 190 zł.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tutejszosą- 
dowem arhiwum .

Radłów dnia 6 m aja 1879



stowarzyszenia swe 
ski, D r. W. Nycz

nazw iska: J. 
i Dr. Edw .

Roawadow- 
S chaayderj

Kraków dala 19 września 1879,
(6871 3 —8) E  d  j  b  t ,

L. 1908. Osiem zaspokojenia w ierzy­
telności zakładu kredytow ego włościańskie­
go 239 złr. 80 e l  z pa . odbędzie sie w są- f kar* 
dzie tutejszym  publiczna sprzedaż" ■**  ! r_ . . .. Tl .Ił__.. :s t r.\ y, łO- 

w

(6907 2— 8) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6392. 0 . k. Sąd powiatowy dig. 

miej. ogłasza, że na zaspokojenie w ierzytel­
ności Mojżesza Ritekla w kwocie 12 złr. do­
zwolił przymusowej sprzedaży posiadłości 
włościańskiej w Nawojowej położonej, wyka - ] 
żem hipotecznym  L. 97 objętej dłużnika J a - 1 
kóba Ziaji własnej, na 378 zł. 25 ct. o e e -1 
n ioaej, przez publiczną licy tację  w dwóch i
term inach, w dniu 13go listopada i 11 gru- ] M iehałą Jaeyaiez w Ł odyaie  pod ]k. 24 
dala  1879 zawsze o godzinie 9 raso , w tu- ! łożonej ciała tabularnego rdest&nowiąeej 
.tejszym sądzie odbyć się mającej z dołożę- j trzech term inach: 29 października, 26 listo- 
iłiem, że posiadłość w obu term inach wyżej i pada i 17 grudnia 1879 o godzinie 10 ra- 
lub za cenę szacunkową sprzedaną zostanie. {no. —  Cena wywołania 600' sir.

W  razie niesprzedania, wyznacza do u- j Zakład 60 złr. 
łożenia lżejszych warunków licytacyjnych te r- j Bliższe w arunki i protokół .opisania le -

 żą w reg istra turze do przejrzenia,
O. k. Sad powiatowy 

Ustrzyki, da ia  25 sierpnia 1879.
(6870 8 —8) m  d  y  fe  t .

L . 3128. W skutek wyrok a wydanego 
w spraw ie Leiby K aaaera  przeciw  Piakasow i 
Kannsrowi, i innym  o zniesienie w spółw ła­
sności realności pod nr. 129 i ISO w Strzyżo­
wie położonych, będących przedm iotem  ksiąg f 
gruntow ych, realności te sprzed&nomi zostały

n ici f ka? v j

skiego w Krakowie resztujących z udzielonej 
przez teaźe zakład Jędrzejow i i Jadw idze 
Stolicom pożyczki w kwocie 460 złr."w . a. 
należytośei mianowicie YI, V II, V III, IX  ?
X  raty w kwotach po 34 r łr . 50 ct. w. a. 
z procentam i zwłoki, kosztami a se k u ru j;

rocie I I  złr. 8 et. w. a. i 
acyjnem i 9 złr. 86 c . egac- 

jraedaż rf-MuoM w łoechń- 
w Woli żtihcbpwskiej po- 
Jadw igi Staliców własnej

nmaommaoomz
BK **ł Śt

m in na dziań 18 grudnia 1879 o godz. 
raao  aa  k tóry  wzywa wierzycieli pod rygo­
rem  § 148 p. s.

A kt ocenienia, wyciąg hipoteczny i re­
sztę warunków  licytacyjnych przejrzeć m ożaa 
w tasądow ej ragiatraturze.

Nowy Sącz 20 w rześnia 1879.
(8902 2—8)

L  2621. O. k. Sąd powiatowy w Bu­
kow ska czyni wiadomem, i® celem zaspoko­
jen ia  p re ten s ji Szabsy Miillera przeciwko 
Teodorowi i Tadeuszowi K om anieckim  w y ­
walczonej, w  kwocie 115 złr. a. w. a pa. 
egzekucyjna sprzedaż realności włościańskich 
pod 1. 37/18 i 40/80 w Komańczy położc- L _m i„— , . i j 1 1 ' > * L. __ tP&A AS* 1. ii* jLI<3(nych, ciała tabularnego XŁiestaaowi%eyen w 
drodze publicznej licy tac ji sta dniu  16 pa­
ździernika, 13 listopada i 11 g ruda ia  1879 
zawsze o godzinie 10 przed południem  się 
odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
realności w kwocie 576 złr. a. w. poniżej ' 
której to ceny realności powyższe 
trzecim  term inie sprzsdanc zostaną 

W adyum wynosi 58 zł. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania tych realności tudzież resztę w aran- t mitj g{ osobiśei0 lab  prze2
C k u - ? *

m  publicznej licy tac ji Aronowi Katzowi za 
| 1780 złr,
> Do ułożenia działu tej gotówki między I 
I upraw nionych wyznacza się tu w sądzie 

4 listopada 1879 o godz, 9 rano, 
na który wzywa się także w szystkich tych 
wierzycieli, k tórzyby po dzień 1 marca 1872 
na hipotekę realności pod nr. 129 i tychże, 
którzyby na hipotekę realności pod nr. 130 
w Strzyżowie położonych do 3 g rudaia  1871

ta «t i 
iu puDiu-zna 

skioj pod 1. k. 18 
łożonej Jędrzeja i 
z w szy stk im i do tej realności należącemu 
w protokole zastawniczego opisanie- z dnia 26 
czerwca 1873 1, 3315 wyazczogóhdoaemi 
gruntam i i iim em i przynsleżytościami..

Geaa w ywołania 1800 złr.- wadyum  
180 sir. w. a. .

Resztę w arunków i p ro tokół zastaw ni­
czego opisania przejrzeć można w reg istra tu- 
rzc sądowej.

Dąbrowa daia 27 września 1879 r. 
jjS— 8) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6650. 0. k. Sąd powiatowy w Do­

bro miiu ogłasza, źe na zaspokojenia w ierzy­
telności Zakładu kredytowego włość, przeciw 
Janow i i A nnie Piotenickins w kwocie 188 
zł. 1 ot. w dniach 14 listopada 19 g rudaia  
1879 i 23 stycznia 1880 publiczna sprzedaż
realności, pod 1. 157. 100.
łożonej każdym  .razom c 
w kancelarii tutejszego- sądu 
łania 600 zł. a zakładem  60 
dzoną będzie.

Tylko na  trzecim  term inie 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. 

Nabywca obowiązanym b

w Huczku pe­
nie lOtej raco  
z eeaą wywe- 
ł. przepraw a-

nastani

weszli, lub którym by rezo lucje  sądowe dorę-1 ceny kupna zaraz po licy tac ji złożyć.
połowę

N au k ę  g ry
fortepianie, harmonium 

i organach
udziela.

E l 's a d « f t f  l & c l i w & r z
(ulica Sykstuska 48).

(6020 6 - 6
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Z swojej dobroci s ła w m y

Atrament z fabryki 
P0PPA w Pradze

utrzymują na składzie 
- \ s r e  UCs ~w»’' s

JP j? .: J .  J a s k ó l s k i  i  M d w a r d  
H a w r a n e k *

(8683 4 -10 )
Saara®—— ----------------—  --------—

czoae być nie m ogły, ustanaw iając dla n ich  
p. M arcina P atryka ze I

ków l̂icytacyjnych wolno każdem u cuęc * u - j  gtawić i p re ten s je  swe udowodnić, lub jej
pienia mającemu w Sądowej registraturze Zg}osiń do ustanowionego kuratora, inaczej

| saisi sobie przypiszą skutki z zaniedbania i
r««RA 9 sn w a  W te * ! teS° mogące. j(6864_2 3 )^  „  , „ r  “  * i \ O. k. sąd powiatowy

iów dnia 15 września 1879.

tylko na \ ^ ara toya w  osobie 
Strzyżowa.

| O ozem zawiadamia się tych wierzycieli 
| niewiadom ych z tem, źe na  term inie tym

pełnom ocników

Resztę warunków wolno w ts. reg istra­
turze przeglądnąć, kuratorem  wierzycieli u- 
stanowiono Jędrzeja Grabowskiego z Dobro- 
miia.

Dobromii 15 września 1879.

przejrzeć.
Bukowsko

Sasi

26 sierpni*. 1879.
Et ci y  łc  $•

L. 9263. O. k. Sąd obwodowy w Sta- j 
nisłdwowie wiadomo czyni, że celem zaspo- I raQfiQ .  — .  _  _ ,
kojenia przez c. k. uprz. galic. akcyjny bank t ^ T SqL  pT* T m  f  i*  
hipoteczny we Lwowie przeciw Isrńacemu j 0 «8o7. Ces. kroi. Sąd powiatowy w
Suehorzewskiemu wywalczonej sum> 17756 j Szczercu w rad am ia , że celem zaspokojenia
zł. 99 ct. w. sumy l i iz pn. publiczna sprzedaż do j r • •
pozwanego należących dóbr Bryń w p o w ie -5 o k ła d o w i 
cie Stanisławowskim położonych w  dniu są-

7ai'. 25 ct. z pn. c. k. u przy w. 
kredytow em u włościańskiem u we j  

Lwowie od Jan a  i Rozalii Forem nych eie i
dowym 20 listopada 1879 o godzinie 10 tej “ f ^ ą c e j  przedsięw fźm ie w tusądowej kan-

aaa w tutejszy co Sądzie pod.'następująca- ce^ rJ; -..nig" 20 października, *1 lista-
i } - - • pada i S z -g r am a ls 7 9  każdokrotnie o go­

dzinie 10 r  .ao przymusową przetargow ą
sprzedaż realności dłużników pod lk. 34 sub. 
rep. 45 w Giinnie w. S tarostw ie Lwowskiem 
położonej ciała tabularnego aiestanowiąeej.

Oenę w yw ołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 300 złr.

Zakład wynosi 30 złr.
N a pierwszych dwóch term insch  real­

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na trzecim  zaś także niżej takowej

z
m i w arunkam i się odbędzie.

I. Oenę wywołania tychże dóbr stano•.• 
wi ich wartość przy udze-teniu pożyczki 
bankowej przyjęta w sumie 40000 zł. w. a. 
jednakowoż takowe i niźąj ceny wywołania 
za jąkąkolwiek cenę sprzedane będą.

II. Zakład zniża się z 10 prc. od ceny 
w ywołania na 5 pre. to je s t na kwotę 2000 
złr. w. a.

III . Reszta zaś warunków  w uchw ale 
z daia 15 lutego 1879 1.1298 zaw artych po­
zostaje niezm ieniona z tem, że warunek 10 
już odpada.

Zaś wniosku p. R a jm unda  W isłockie­
go jako wykazanego pełnom ocnika w iersyeM - 
ki p. Maryi Zasławsktej, by dobra B ryń n i­
żej 35000 zł. w. a. sprzedane nie były w 
obee przeciwnego oświadczenia się większo­
ści jaw iących się wierzycieli nieuwzględnia 
się.

O czem się strony i wierzycieli hipo­
tecznych tudzież chęć kupienia m ających e- 
dyktem  zawiadamia.

Stanisławów 9 sierpnia 1879.
(6917) O g l o w a e n l e .  L. 45951.

C. k. Sąd krajowy jako handlow y we 
Lwowie ogłasza ainiąjszem , że firma „K ata­
rzyna W ortheim er* handel sukiea dam skich 
we Lwowie z rejestru  handlowego dla firm ! 
pojedynczych dnia 26 września 1879 wy- ‘ 
kreśloną została.

Lwów dnia 4 października 1879.
(6862) M <$ j  te *« L. 23422.

0 . k. Sąd krajowy jako handlow y w 
Krakowie poleca wpisać w rejastrze dla s to ­
warzyszeń zarobkow ych i gospodarczych na 
karcie Bialsko Bielskiego Stowarzyszenia po­
życzkowego oszczędności, iż dyrektor tegoż 
stowarzyszenia Stanisław  Doboszyński i za ­
stępcy teg*ż A ntoni Gwóździowski i Józef 
Szczepański % zarządu tegoż stowarzyszenia 
ustąpili, a że w miejsce ich dyrektorem. Izy ­
dor Rozwadowski, » jego zastępcami Dr. 
W incenty  Nycz i Dr. Edw ard Schaayder 
w ybrasi zosstali i w tęn  sposób podpisywać 
będą, i i  pod wypisaną, lub za pomocą stam -

^Amerykańskî  brylantowy 
k r o c lt m a l  połyskującŷ
którego w y ł ą c z n y  s fe te u l dla Galieyi i Bukowi­
ny posiadam, jest j e d y n y m  wyrobem, który bez 
w sze lk ich  dodatków rozpuszczony w wodzie i u- 
żyty przy prasowaniu, nadaje bieliźnie śnitóżiaą. 
b ia ło ść , p o ły s k  i  sz ty w n o ść .

Pakiet zawierający 4 mniejsze, z których każdy 
wystarcza na ukrochmolonie 3 przodów, 3 par man- 
ketów i 6 kołnierzy, kosztuje 16 ća t,

T o  W I B T C K Ł O B K
%ve Ł w o ió ie .

sposób wyrażoną nazwą

jeduak tylko za taką cenę sprzedaną zostanie 
któraby długi na niej ciążące p o k ry ła ; a 
gdyby takowej nie uzyskano wyznacza się do 
ułożenia w arunków  ułatw iających term in  na 
22 grudnia  1879 o godzinie 3 popołudniu w f 
tutejszym  sądzie.

Resztę, warunków licytacyjnych i p ro­
tokół opisania przejrzeć m ożna w tusądowej 
registraturze.

Szezerzec 1 lipea 1879.
(6894 3 - 3 )  23 *1 y  te  1™

L. 3439. O. k. Sąd powiatowy w Za­
leszczykach uwiadam ia, iż w spraw ie Z akła­
du kredytowego włościańskiego we, Lwowie 
przeciw* D m ytrow i U kraińcow i o 46 zł. 88 
ct, odbędzie się w tut. sądzie w dniach 31 
października 28 listopada i 80 grudnia 1879 

_ godz. 9 rano egzekucyjna licy tac ja  realności 
pod 1. k. 20 w Gródku położonej wedle w y­
kazu hi pot. 258 dłużnika własnej.

Cena w ywołania i szacunkowa, 200 zł.
W adyum  20 zł.
Na trzecim  term inie nastąpi sprzedaż i 

niżej ceny wywołania.
W yciąg hipoteczny w tutejszym sądzie 

do przejrzenia.
K urator niewiadom ych wierzycieli adw. 

Dr. B jod ko Id w Zaleszczykach.
Zaleszczyki 2 czerwca 1879.

(6858 3— 3) ® g2ó*a«a»i«s.
L. 376. C. k. sąd powiatowy w D ąbro­

wie zawi&dsmia, iż w dniu 17 listopada 1879, 
w dniu 17 grudnia 1879 i w dniu 19 stycz­
nia 1880 każdym  razem, o godzinie 9 rano, 
odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści galicyjskiego zakładu kredytowego ziem-1

K n p e tn a  w ysprzfr- 
«taż fortepianów, pianin,

ł innyoil instrumentów, % po-, 
a saa  sssuSSSisSSiS wodu zwinięcia interesu po 
n i a c m l e  z o i ż o n y e l i  c®ssacfci. Ulica wyższa- 
Ormiańska I. 16, vis a vis kościoła na Iszem piętrze 
(4080 Ss 40  j JT»» B a l  W

fejpracliiiejsze' kuracyjne
W ff lT  w y B o s ? o w ©  « ® i .

i n o g r o a a
fe slaw sfe le

p o  6 8  eto  M S©
s ł o d k i e

^ossilgfsr budzańskie
4 8  e t .  te ll©

najstaranniej opakowane i poleca co­
dziennie świeże, handel

Markiewicza
w Kynku 1. 42.

(6180 9-

L. %m (6878 3—8)
Obwieszczenie.

Zwierzchność gminna rozpisuje ni- 
niejszem w moc zarządzania wysokiego 
Wydziału krajowego z 23 września 1879 
1. 38767, trzecia licytację, celem sprze­
dania niewykończonego budynku szpi­
talnego pod ł. 642, 643, i 644, sto- 

! jącego, na dzień lOgo listopada 1879 
i godzinę po południu.

Ńamieniony budynek szpitalny 
sprzedany zostanie wraz z należącym 
doń gruntem, starym domkiem, szopą, 
studnią, kanałem i pozostałym rnate- 
ryałem budowlanym.

Oenę wywołania stanowi wypo- 
środkowana przez pozasądowe oszaco­
wanie suma 24.744 zł. 64 ct. w. a., 
zaś zakład do rąk komisyi licytacyj­
nej złożyć się mającej kwoty’ 2475 
zł. w. a.

Zakład, może być złożony albo w 
gotówce, albo w papierach wartościo­
wych w warunkach licytacyjnych bli­
żej określonych, które to warunki licy­
tacyjne każdego dnia w godzinach u- 
rzędowych przejrzeć wolno.

Oferty pisemne w zakład zaopa­
trzone będą przyjęte, jednakże przed 
rozpoczęciem licytacyi otworzone, iżby 
mogły służyć do * dalszej ankcyi za 

i podstawę.
j Tarnopol d.. 8 października 1879.

•9£mxmwxaam3fx̂ xmx̂ :xM3xm âci
M eble w ied eń sk ie  i tu te js z e

od najwytworniejszych do najtańszych,
•Kompletni© g a r a lto r y  d o  s a lo n u , tapicerowane podług najnowszych fasonów 

franeoakidb p o r tie r y  i d r a p e r y e . d a r a itw jy  d o  ja d a ln i  1 s y p ia b ii .
W i e l ł c i  w ^Ijós? saa sa e b le p

pająków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 
W Ó T  P °  c e n a c h  s t a ł y c h  i  n i s k i c h  

TiHBlra, M etole ż e la z n e  i -M eble a d raew a  g ię teg o
W$F’ P® c e n a c h  tab ryeanycla  (640.2 7—8)

poleca handel pod firmą

m .  s e i i i i  &  e s i i A i n f
9  p l a c

9»
ił
a!
f f i

Z szczepu

w e  Id w o w le

poleca do kyracyi h m n d e l

J f e L  »  s ®  ! _ »  J H I » ł ;  S  »  W® r
ulica ffHalicka 290 pod „Z łotym  kogu tem 44. mrS a m d w ie n i f i a pm»wii. 
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